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Niewczesna dyplomacya. | dencyę jego „łagodzić“ w oczach Niemców. 


O ile w stówankach nmarodowyc* i ekonomi- Bezpośrednio potem mkazał się bowiem list pa- 
sunych ladności polskiej w zaborze pruskim sterski, który atyskiwał mad zopsaciem miło- 
mimo ucisku i bojkotu pomyślny objawia się dziaży, mad seerzeniam się „prądów przewrotu 
rozwój, © tyle w stosunkach kościelnych — |soeyalnego* i wobec tego wzywał dachowień- 
tam gdzie łączą sią z interesami narodowemi. stwo do gorliwej pracy nad miodziażą i do 
każdy mamal rok przynosi znaczne pogorszenia |wpajania w nią poszanowania dla 
Rząd praski dąży dziś, jak wiadomo, wszeikie-|monarehy i rządu. List tóa wywołał nowy 


mi sposobami do zgermanizowania polskich ko | niesmak w zpołaszeństwie, jeez znalazł uzna-|akie od wzgiędów na 


ńciałów, aby i one służyły me za narzędzie gór- nie -— Wilhkejma IJ. Jaż od kilka tygodni 
weniascy:. Dachomiziztwa puiakinika W Fożual | krążyła pogłosta, że ks. Stablewski otrzymał 
skiem i do pawnepo stopaia takża w Prasach za to list odręczny od eeszrza niemię- 
zachodnich mis ia0źna zarzneić, iż nia jest na |ckiego. Pisma ludowa żądały, ażeby list ten o- 
leżycie patryotyczne, przeciwnie skłeda cno tak | głoszone, władza dnchowna jednakże przez cały 
liczne dowody gorącego poczneja naredowego, | miesiąc z tem zwlekała. Teraz nareszcie zdo- 
12 za wzór stawiadby je możaa whs kapłanom | była się na tę odwagę, nznpałniając charakte- 
InRych vadorów; czyni ono też, C0 1) .x0 muze, |rystyczny ten dokument nowym okólnikiem. 
ażeby kościoły polskie ochromić od inwacyi mie-| List Wi;helma brzmi: 


mieckiej, a w ludzie podtrzymać Żilaego ducha| „Prza”'siebny Areybiskapie! Z przedłożenego Mi 
nsrodowego. Miestety w tych zaćjych uniowa-| lisia pusterskiegu adeja 16 paździerzika r. b. prze- 
niach pie doznajn należytego poparcia Od władz |kozałem aig ku Mojema saduwolan'e, jak berdne 


deczownych. W Prusach zachodnich jest władza | Przewialebaskć Wasza podujmoje starania nzete 
ta Bawskroć miemiecką. w Poznanie DA czele | wzmornienia wiarę chrzeńsijańskiej we warastcją- 
dyeeezy: stój wprawdzie Polak, lecz Polak ten | oom pokeleniu, a wskszująę przytem na wlame 
nis okaseje wo wszystkiech wypedkach Riezbę- | peasanowanie dla powag najwyższych 
dnej stazowczości narodowej, postępuje nieje-|w Kościele | państwie, do wiernego spe'- 
dnolicie i ekwiejnie i zbyt często bawi się w|niasia obowiązków względem Kościoła í państwa 
dypvłomacyę. 1 to właśnie jest główną przyczyną |upemina. Rząć kój będzie nsiłowania Wasze 
stałego niemal pogarszania gię tamtejszych sto-|ckuło stawiaala zapór rozyrzestrseniania się idel 
guuków polsko-kcś ielnych. przewrota praez rszvzsrzemię i pogłębienie snaje- 

Rok ubiegły zwłaszcza obfitował wprost w |rrośct prawd wiary obrzościjańekiej w sercach mło 
momenty i wypadki przykre w tej dziedzinie. | duieży chętni popierał. Tem więmj mam ua- 
Przyniósł on zaraz na wWsiępie npadak „Kurye-|dsieję, iż Przewlolebusść Wansa przy bliżeyeh 
ra Pozeańskiego", organu dnehowieńntwa pol-| rezporządzoniach calem pogłębiania sanki przygote 
kiego. Przyczyna jego upadku jest znana. Pod-|wawczej © te starać się hądzie, aby dueho 
srzymywaRy przóz księży polskiej i przez koię-|wieństwo wskaaówki, które mę etrzy- 
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|głaszue swoje wystąpienie „uzasadmić*, a ten-|zyk niemiecki coraz częściaj wdziera się do ko- 


ściołów polskich... 

Nic dziwnego, że w Poznania coraz liczniej 
odzywają sią takie głosy: Jeśli po ks. Stablew- 
skim wstąpi na stolicą arcybiskupią Niemiec, 
będzie to przykrem wprawdzie dła Polaków, 
ale bynajmoiej nie 一 szkodliwem. Przeciwnie, 
ewentualność ta nawet dodatnie wydać "noże 
następstwa. Uwolni ba”łem duchowieństwo pol- 

:'g77biskupa rodaka i da 
mu wiekszą swobodę Złaykonywasiu obowiąz- 
ków narodowych. 


~ 


Z dzienników rosyjskich. 


(。Porbycie się” Polski.— Faniczny strach Menszykowa, — 
Romyanie „uciskaci przez Polaków. 一 Celowa bamary- 
styka.) 

Zauważyliś:ny już wczoraj, że w niektórych 
pismach rosyjskich rozpoczęto na nowo upra- 
/racia na ipnoplemieńców, 
a między innymi na Polsków. Rewolucya w Mo- 
skwie, to ich dzieł” wot p. Mienszękow, a pp. 
Suwyryny, Głliaki, Ssromiażnikowy, Skalsow- 


acy, wraz z rozzaitymi psaudamiuami i aconi 


mami, pomagają im w tei szlachetnej pracy bu 
dzenia nienawiści do wszystkich ianoplem'eń 
ców w państwie rosyjs*tiem. Gdyby się nie 
czuło, jaki jest cel tego szczucia, możnaby sie 
sordecznie nśmi»ć z tego, co piszą ci panowie, 
z tej ich rywalizacji z przysłowiowym „Piekar- 
skim na mękach*, 

Dla p. Skalkowskiego jest rzeczą nie ule- 
gającą wątpliwości, ża jeżeli gsnerał Or- 
łow nie zdnsi powstania łotewskiego, to po 
wstania Litwy i Polski należy lada 


t 3. Jakucowzewmij gło 
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PERMIE UTAOWMIĘ szwy jj I 
ER Atułuiearwaze „Mona 
wo ażniziośyacza „Arwsi Załormy*, — 
Karyaażi M 一 Haadsi St EFaritnskiega, Š 
Ńsefeskme r Rynek, — Mandea J. Dekiere, ul. Karmeleku i8. 
SriafajdetWĄ PravarmerkZę | wgłanyania (tneoraiy) przyjmują: We Lwowie Mamy 
Karola Ludwika 11. A. Sokołowski, Pasaż Maaxrmana 0. — 
W Frzewzyżlu Hemelse, — W Juronławtu 4. Amstor. — W Wiednia: Hermaza old- 
shimi (sprzadri Pozedyssayck zomerów), I Wollzełle 6 — X Hanen tag 
4 Vogle ftakśe v Hamburgu, Frazktursła n. M. Borlinia, Lipska, Bazylea! I Wrosławia) 一 
£.Cypolik — R Mote (toria w Hariłnie Hamhurgu, Monsehium i Norymberdzej. — E. Bobe- 
tak (Mallseligg 一 W Baryśe Ucedsti Karelia da Publicite A. Loretta, dbectow, Bus 


kypaku 一 Agutnya J. Nopensa 


Baisrmy* | enekin 
Tirana trefik: v 


Dukse Nachi., 


Ceemartin 61. 


Gęiezremia (invernty! przyjmaję Adndniutrzeya „Nowej ałormy* ua opłaty od sioje 
iwmsce (petit) sa pierwur ras 30 h., na każdy nostąpny ras go 10h — Nade 
| misit 24 kaby ras. — ŚMłosy pabliszne pu I kwi. odl więrsaz. Tak 
tazolurycasy syropy, skciąpiikewany pierwscy ras 40 b, nasiąpcy po 10 h.ed wiersza, 一 
Aożąewasjci de N. Bakomy” |poespakty, cyzkularwe, oglosacai+ itp.) przyjunuje Nią na cons 
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nii siedleckiej — twierdzi korespondent — jest 
niewymownie ciężkie Nieszcześliwi pra- 
wosławni nie mają poprostn gdzie nczyć swoich 
dzieci, bo posyłać je do szkoły jest rzeczą ry- 
zykowną. Nietylko młodzież polska neśmiewa 
się z nich i szydzi, ala chłopi polscy popeł- 
niają na nich gwałty. Tego samego losu 
doznają nauczyciela w powiatach z przewsaża- 
jącą polską lndneścią. „Najsmutniejszym* jest 
fakt, że duchowieństwo katonckie podtrzymuje 
nienawiść plemienną. Nie lepsi +4 obywatele i 
dzierżawcy. Tak np. w dobrach p. M prawo- 
sławnego, dzierżawca Polak oddalił ze służby 
wszystkich prawosławnych. - O losie włościan 
prawosławnych (mowa ta 0 „przyłączonych“ do 
prawosławia unirach) strach wspominać 
Bywały wypadki że im ranieczyszczaao stu- 
dnie i musieli nieszczęśliwi chudzić o kilka 
wiorst po wodę 一 W miastach wielu Polaków 
nie chce wyusjmuwać misazkań Rosyanom; Po 
lacy, choć wybornie umie,ą po rosyjsku, opo 
wiadają Rosyanom po polskn, Jest obawa, że 
za przykładem Warszawy będą w Siedleach 
zdejmować wzyldy rosyjsiis. W pierwszy dzień 


świąt Bożago Naroizenią widział korespondent | 


ed kościołem mnóstwo.. konfederates (okro- 
(oność!). „Dzieciom na gwiazdkę dawano konfe- 
derati“, — Jak tu nie płakać nad takiemi 
gwa!tami, jak nie uznać, że życie Rrsyan w 
Polsce jest niesłychanie ciężkie. 

Gdybyż to tylko w Polsce! Saworyn (ojciec) 
dowodzi, że dla Rosyan braknie już 


e 
一 一 一 


一 一 


na nas siły Finlandyi, Polski, Liwoni:. Esto- 
ni, żydowstwa ı Ormian, przy pemocy na- 
szych własnych zdraiców, zorganizowały się. 
Wielki bunt już idzie na nas, tyraniznja, gne- 
bi, rzaca piekielne pociski i zatrute strzały. 
Koniecznością jest powszechna uzhrojenie naro- 
du rosyjskiego w każdem miejscu, każdem mie- 
ścia i każdem siola...“ 

Przerywamy tę prmorystykę, której cel, jak 
zanważyliśmy, jest bardzo wyraźny. Widsć to 
i po traktowaniu rowolucy: łotewskiej, która, 
jeżeli wierzyć „Mojwie”, znacznie inaczej wy- 
gląda w rzeczywistości, aniżeii czytamy w te- 
lepramach, przez Berlin do Europy wysyła- 
nych. Ale o tem jutro, bo bemorn na raz jedan 
byłoby za wiele. 


Przygrywki do konferencyi. 


Jak donoszą telegramy, rząd hiszpański roze. 
siał jnż zaproszewa do interesowanych mo- 
carstw, ażeby wzięły ndzisł w konferoneyi ma- 
rokańskiej, ktora dnia 16 b. m. rozpocznie swo- 
je powiedzenia. Wedłag wiadomości paryskiej 
azencyi Hwuvasa, sułtan marokański zgodził się 
równi na miejsce jakotaż | termin zwoławia 
konferepcy!, agencya Stefaniego zapewnia zaś, 
że rząd wioski otrzymał wczoraj zaproszenia do 
wsizcia ndziała w konierencyt, Jak widzimy, są 
to wiadoraości z dobrych źródeł podane w for- 
mie stańowczej, ponieważ atoli niema jeszcze 


miejsca w całej Rosyi. „Zewsząd ict wy-joficyaluego ich potwierdzenia, nie jest wykiu- 


pędzają: wypędzają z Fiplandyi, 
z Polski, wypędzają z Litwy, z pewnością wy- 
pędzać będą z Kaukazu i innych miast cesar- 
stwa.. Ba! teraz wypędzają ich joà i z Moskwy, 


wspędzają |czoną rzeczą, że termin zwołania, konfarencyi 


może vladz zmianie. 
Podrzędne te szczepoży nie mają zresztą zna- 
czenia i przytaczamy j° tylko dla dokładności, 


dan polskiego redagowany, „Karysr* był zbyt|jmać, w tym samym duchu wierności|chmila oczekiwać. „Slowo“ petersburskie, ucho- 
pradyzalaie narodowy* dla dyplymatyczaej po-|dla państwa wykonywałe, w jakim je, we |dzące za organ Wittego, oznaczyło nawet dzień 
Ltyki areybiskape i slatego jedynie znikł z wi- | dle zapawwienia, Wasza Przewielebność wydaje. powstania polskiego, ogłosiwszy tłastym drukiem 
down. Organem władzy duchownej stał sią wów-| Pesèstsje VWnuzej Przewielcbneńci dobrze życzy | ako pewnik, ża w dnin 31 grudnia nastąpi 
esos libaralny dawniej, dziś uzgądowo-konserwa- | sym Wiikelw, R.“ | wybnch powszechnej zbrojnej rawolucyi w Pols"a 
tywmy „Dziennik Poznański“, ksóry te obowiąz-|  Dokuraset to miezmisrnie charakterystyczny | W tem samem „Słowie, które nie tak da- 
ki pełni z uległością i bezkry'')inością. Wobze|A więc nanka przygotowawcza do Nakramen- |wno jeszcze zamieszczało przychylue dla nas i 
tego riseznikami epozycyi na dowej w spra-|tów ów. ma słażyć także do tmgo, aby w dzia- |odzezczające sią szczerością artykuły prof. Po 
waeh kościelaych stało nią kilku orgaeów lndo:|twą połską wpajać wierność dla wiadcy rządn, |godina, odezwał się jakiś pan N. I „W kwe- 


wych. Z mich zwłaszcza „Lech“ gnaieźaieński | który ją guębi i wynarodowić mziłuje. — Bols- 
W ostatnim esssie bardzo wielkie w tym kie- |śniejczej nagrody za swoją uległość i dyploraa- 
renka położył zasłagi, wykazując bez obsłonek, |cyq ks. Stablawski otrzymać chyba nia mó% 
40 Jakich te smutnych pod względ*m narodowym |A jedgak waska znów poszła w las. W doda- 
RaSiępstw prowadzi chwiejns polityka władzy |nym do listu pasterskisgo okólniku podnos; on 
uchównej. Lecz cóż wią male? Arezbiskvę Pe-|wprawdzia ponownie, że manka, da Sakrówen- 
lak wydał z tego powoda aiM nik, przeciwko |tów św. maża byś działac og fabija m iayyka 
„SJ zth=wi”. SZ RITZ" sprr TE “~ | m, ale rówaocząśnie udużi się nad ta- 
znasia godne postępowanie. (S.nrzenie, jakie |skawością monarchy i raz jeszcze zashącs do 
okólmik taa wywołał w społeczenstwie, nia po- |Spałnianiu „obowiązków, jakie na ludność pol- 
wstrzymałG niestety arcybiskupa Polaka od dal-|ską uakłada przynależność do państwa pruskie- 
szych kroków na tsj pocbyłej diedze. Dziś wy-| go“. 
chodzi pa jaw, że stara się on powstrzymać | Joszęze niermaczniejsza jest atoli uwaga, 
tnckewieństwo p.lski» od ndziałe w zbawieneej | którą okólnik ten cpatraje „Dziennik Poznań- 
akeyi narodowej nowo założonego Towarzystwa |ski*. Pisze on: „Wdzięczni jesteśmy naszemu 
„Straz*, 26 zwłaszcza dziezanećm polskim nie|ks. arcypasterzowi za jego starania około po- 
pozwala przyjmować urzędów vw: tem towarzy- | głębienin i rozszerzenia nauki przygotowawczej 
stwie, a wydawanemu przez siebie „Przewodni-|do Sakramentów św. i cieszymy cię, ża 
kowi katolickiama*, licrącemu około 60.000 xbo-|te starania znalazły także popar 
Reniów, zabrania wprost umiogzcyaaie odezw ileia u monarchy, bo mamy nadzieją, że 
komamiŁaców „Straży“, aby „Ble draźnić tem |wola cesarza pewstrzyma zapędy tych urzędni- 
rządu i Niemcow". Wszystko to wywoluje bar-|ków, którzy swoje tendencye pragnęliby wei- 
dzo niekorzystny dla walki Bkradowej zamęt |snąć nawet do taj czysto kościelnej nanki ra- 
w pojęsiach luda i utrudnia s%uteczną akcyę | ligii". 
ebrosną. Czy „Dziennik Poznański“ nie chce zreza- 
Dziś mów mamy przed sobą óckaweni, który | mieć, czy też nie rozemia rzeczywiście właści 
jaszrawe Światie rauca na 2i6Wzzesną dyplo-| wej tendencyi lista cesarskiego, czy na seryo 
macrę „prymasa polskiego“ w Poznaniu. Zdo |liczy na te, że list ten powstrzyma wła 
był się om przed kilku miesiącami aa rozporzą | dze pruskie od mieszauia się do nauki w ko- 
dzenio bardzo chwalebne, które makazywało |Ścieje? Naszem zdaniem, stanie się on tylko 
duchowieństwa, ażeby baz wzżlęda DR wolę|bodźcem dla nich w tym kiernnku, sstaacyę 
władz praskieh dzieci polskia przygotowywało | polskiego duchowieństwa tylko jeszcze po- 
do aakramentów św. wyłącznie w języku pol-|gorszy. 
skim. Rozporządzenie to obbrzyło ogromnie| Oto skutki dyplomacyi władzy duchownej w 
całą bakatystyczną prasę. Zamiast atoli drwić | Poznanin. Krępuje ona dachowieństwo polskie 
sobie z tego, ks. Stablewski uznał ża stosowne, |1 niepokoi całe społeczeństwo. A tymczasem ję- 
i 


| 


styi polskiej*. Niestety, artykuł ten przeoczy- 
liśmy, stąd dzis tylko pośrednio treści jego do- 
myśleć się możemy. Pzwołaje sią na niego bo- 
wiem w liźzie do redakcyi „Słowa“ p. Ar. W. 
P—e6w, a z powołania się tego widzimy, że p 
N. 1. wystąpił z projękter, zrnałnego pozbr- 
aii ipg Polazio u pó: reństwa rosyj- 
skiego, nie przez ich wyrznięcie, broń Boże, 
ale przez pozostawienie ich własnemu losowi, 
a raczej na pastwę ich zachodniego sąsiada, — 
Pana P—owa projekt ten zachwyca, choć 
„straszno było wypowiedzieć to pierwsze 
słowo ze względu na miłość własną i narodową 
dumę rosyjską. Jakże można odstęvować to, za 
eo polała sią kraw naszych dziadów? A jednak 
mig wstydem będzie powiedzieć: nie chcecie się 
stać syr-mi wolnej Rosyi, to idźcie sobie z Bo- 
giem ne ‘sry wiatry i sami troszczeia sią 0 
siebie”. jest — „trzeba zbnrzyć fortece, 
wyprowau..c wojsko z Polski“, a wtedy Rasya 
atanie się silniejszą na granicy zachodniej i bę- 
dzie mogła trzymać mniej wojska u siebie, 
zwłaszcza, ża masi mieć potężną armię w Man- 
dżuryi przeciw Chinom i Japonii. Drugą ko: 
rzyścią dla Bosri z opuszczenia Polski będzie 
pozbycie się ogromaej ilości żydów. 
Trzecia korzyść byłaby natury ekonomicznej, 
gdyż fabryczny kraj polski wzbogaca sią ko- 
satem rosyjskich okręgów przamysłowych. Nie 
będzie misła Rosya Polski, to „utworzą się w 
uiej nowe rynki fabryczne, które dadzą zaro- 
buk milionom, rozwiązawszy w ten sposób gro- 
źca kwestyę agrarną*. 

Do jakiej bezczelności dochodzą ci Pola- 
cy — czytamy w koresponcencyi z Siedlec do 
„Nowoja Wremia*. Położeni: Rosyan w guher- 


stronę, tak on się ostatniej swojej myśli ucze- ga, a jednocześnia uczuł w niej paczkę pienię- 


Stenisiaw Graybńier, 


W cudzej skórze, 


FOWIEŚC. 


treduego zadania. 
Tak, wyznam jej wszystko... 


ciemto dokołą... 
— A Szermerowa! Kto ją zapłaci? 
Za głowę Zygmunt się chwycił i zaklął. 


49 (Cilag dalszy. ` 


— I co jej odpowiemtżedwyra:m dla jej 
dobra i przez nią straciłam pieniądza? przez 
mią, która tego dobra szuka w moich cnotach, 


I podłość każda mazi mieć granice. 
I wtakiem błędnam znalazłszy się kolę, nczuł 


a pieniędzmi gardzi? W moich cnotach! Wy- 
brała się w porę... 

I to, w czem wczoraj widzięł swoje uzpra- 
wiedliwienie, w tej chwili uznał jażo głupie i 
wykrętne. A list Maryli przed mitq..leżał i zda- 
wał aig natarczywie dopominać: czek R odpo- 
wiedzk' Ale o nią nie łatwo. RBozamiał to Zy- 
gmunt, więc poirytowany kolizyą, gorśczkowo 
w kó:.0 po pokoju deptał, jak gdyby gonił za 
nicią Ariadny, któraby go z niej, mby =% labi- 
ryntn wywiodła. Daremne wysiłki! 

Teraz, szamocąc się w gniewie, to Sz%%mero- 
wą obwiniał, to Karlńskiego z kolej, 

— Oni wszystko sprawili — gryzł waipi ze 
złości -一 oni mnie swojemi radami Obetali 
boje. | 
| I długo biegał i rozmyślał, aż ma głos Jakig 
_ k głębi może lepszych instynktów poj <zepo4ł: 
/ wyznaj wszystko Maryli, a zmażesz jedoń Fo- 
łowę win twoich; drugą, zaufaj, że ci cba 和 eer- 
cem kochającej kobiety odpnści. | 

I wnet też owómn podszeptowi zanfs), Jak 
tea zbłąkany. eo wśród ciemności dopstrEył 


bszradność zupełną. 

— Niewolnikiem zaprzedanym dziś jestem —- 
wołał po chwili, zaciskając pięści — i riema 
na całym Świecie nikogo, ktoby mnie z tej nie- 
woli wykupił! 

Wziął go ża] wielki, żal za złotowłosą, któ- 
rej obraz stał mu w tej chwili żywo na oczach. 
Nigdy nie wydała ma sią tak piękną, tak do- 
brg, rak słodką. I żal go wziął za tym skraw- 
kiem własnej ziemi, o której mówił mu tyle 
Wiadysław, tej ziemi, co W zamian za pracę, 
choć o chiebis czarnym, nagradza swobodą 一 
niczem monarszą. I żal za spokojem, którego 
wśród miejskiej, bezustannej gorączki nia za 
znał od dawna, Żal Wreszcie za pogrzebaniem 
ohydnej przaszłości, za jej zapomniepiem, które 
go tam tylko czekało. 

Ale te żale były daremne, jak daremnem jast 
lubowanie się skarbami, która się własną zato 
piło ręką! 

Więc pan Kamieniecki od 4a 
wiztości powrócił. 

一 Zanim przyjedzie Maryla, zanim tu Szczer- 


+. 


tów do rzeczy- 


gdsieć zdania migocące ówiateiko i spieszy 4 g|ba się zjawi... — włożył w kieszeń listy oboj- 


pił skwapliwie. rad w niej widzieć rozwiązanie dzy. I negle nowa myśl do głowy mn przy- 


szła. — Raz jeszcze szczęścia  apróbować! 
Wszakże do stracenia mic nie mam. Alicya nie 


Więc już się w skromną szatę pokory przy- zawiedzie w potrzebie. A jeżeli karta dopisze, 
odział, już słowa skruchy układane obmyślił | wszystko jeszcza inny obrót wziąć może. W kla- 
gdy w tem, światełko zgasło w oddali, i znowa|bie o tej godziuie partya bez wątpienia się 


zuajdzie. Że też odrazu na to nis wpadłem, za 


miast się trapić przedwcześnie. A to takie pro-| 


|ste.. klia klinem... 


-- Tego wszak od Maryli żądać nie mogeil 


Po chwili Zygmunt, poświstując, żywo zbie- 
gal za schodów. W klabio zastał kilku graczy, 
do partyi gotowych. 

-— Panowie, kto siala przed obiadem? 一 pro- 
ponował — zakładam bank. 

— A ile? — ktoś zapytał. 

一 Tymczasem... pięć tysięcy — i bankier na 
słażbę zawołał: — F'iszek! 

Wszyscy obecni zasiedli dookoła pana Ka- 
mienieckiego, niby jeden mąż... 


XXVI. 


Zygmunt grał z różnem szezęściem. Jnż były 
chwile, że poniterzy rozrywają pomiędzy siebie 
sieomal ostatnie fiszki bankierskie, to znowu 
odwróci się karta, z nią serya przychodzi je- 
dna i drnga i — walka trwa dalej zawzięta. 
Płyną godziny, a los wciąż 这 ra z zapaśnik ami, 
czy może się waha, Da czyją atronę przechylić 
zwycięstwo. Już ten i tamten odszedł od stoło 
wjgrany, ich miejsca inni zajęli. A kankier 
nawet nie spojrzy przed siebię, on tylko staw- 
ki przyjmuje, moiejsze i większe zarówno 
uprzejmie, i zaraz ciągnie uważnie, zimno jak 
n:gdy, a potem rozpłaca, alko zagarnia spo- 
kojnie. 

Minęła dawno dziewiąta, aiejeisn © obis- 


ze samej Moskwy. Liczna rodziny moskiewskie | natomiast wysuwają Się na pierwszy plam oko- 
przyjechały do Peterabnrga, sądząc, że znajdą liezności, która dziwne światło rzucają c: ma 
tu przytułek. Ale ponieważ Petersburg leży jjącą się dopiero zebrać konferencyę. Gdy po 
w lndermanlandyi, przeto naturalnie, że przeby- | ustąpieniu byłego ministra spraw zagranicznych 
wanie Rosyao w stolicy rosyjskiego państwa | Delcassćógo, rekę jego objął prezydent gabireta 
nie jest zabezpieczone. Czy coś podobnego było | Ronvier, ażeby sprawę pokojowo załatwić, zna- 
kiedykolwiek? Nie było tego ani za czasów za-|ny dapntewany i dziennikarz Jaurós nie 
wojowania Rasi przez Tatarów, ani za czasów szczędził z tego powodu pochwał Ronvierowi, 
nsjścia Napoleona. Wówczas również ncieksno, |stająz w obronie polityki jego z całą siłą gwo- 
aie nie było rewolucyonistów i strajkujących, |jego wpływu wobec Izby deputowanych. Nagle 
przeszkadzających ucieczce, A teraz ludzie ro-|w sylwestrowym numerze dziennika swojego 
syjscy połączyli się z obcoplemieńcami i wypę- | „L'Hamanitó* wystąpił Jaurès przeciwko Ròn- 
dzaią Bosyan zewsząd, nawet z Moskwy..* |T'emowi zarzucając mu, że prowokuje Niemców 
D» szczytu humorystyki doprowadził jeduań ji łamie swoje przyrzeczenia, gdyż podnosi n- 
Mionszvkow w artvknla: „Ohronę owa“. i przy yýanwane stanowisko Frgzcyt w Mawra 
|Paopcńnje ða ni mmoj, ni Wiecoj，j użinuje j W ten zposAb powiada Jaurès 一 kenieren 
nią całego rosyjskiego narodn, powołanie całego | cya doprowadzić może albo do przesilenia, albo 
nia do broni, „Bo (mówi on) należy przewi- |do nowego upokorzenia Francyi. Ostrzeżenie 
dywać wszystko, co najgorsze. Są tacy, co nie|to świadczy d'sadnie, jsk pewne koła pality- 
wierzą w rewolucyę w Petersbnryu, tak, jak, czne we Fraacjzi cbawiają sią przewagi Nie- 
nie wierzono w rewolucyę w Moskwie. A noż| miec. 
wybuchnie? Wycbraźcie tymczasem sobie. że| Podobnie przemówił Clómencean, który 
w chwili rewolacyi w Petursbarya ruszą się |oświadczył, że żądania gabinetu berlińskiego są 
na nas Finlańdczycy x północy,|po części oazasadnione 1 że Maroko nie; mo- 
a kstowie i Łotysze z zachodn. Czyż |że być ani fran uskięm, ani niemieckiem. Glé. 
to jest niemożliwe? Wszakże koleje z tych| mencean wypowiada przekonanie, że sprawę 
stron 84 w rękach strejkujących.. Jak docho-| marokańską powinna załatwić cała Europa, nie 
dzą wieści, samych Łotyszów uzbrojonych jest | wyłączając Niemiec, i że Rosya. a nie Francya 
60 tysięcy; moze to przesada, ale i 6-tysięczna | powinna wziąć ra siebie odpowiedzialność. Clé- 
| ich armia, wylądowawszy w Gatczy-|mencean tedy równie zwraca się przeciwko Ren- _ 
Rie, moża odegrać straszną rolę. Finiandya po- |vierowi, chociaż tylko pośredni. 
stada 200 tysięcy rezerwy; niechby wysłała| Te głosy francnskie nie są pomyślną przy- 
| tylko dziesiątą jej część, Świetnie uzbrojoną 1 zor- |grywką do konferencji. Pełnomocnicy Francyi 
jganizowaną, a co znaczyłby wobec tego choćby | będą mieli na konferencyi niełatwa stanowisko 
| bohaterski, ale nieliczny garnizou Petersburga? | wobec fakta, że nawet tak pokojowo uspozobio- 
[To co piszę, to nie fantazya. Czy nie nważa |ny i do ustępstw skłonny minister, jak Rou- 
/hbyśmy za fantazyę, gdyby nam kto przed kil- | vier, nia ma za strony kraju jadnomyś!nego po- 
;Ka miesiącami powiedział, ża wybuchną bonty | parcia. Gabinet berliński potrafi wyzyskać tę 
w Kronsztadzie i Sebastopola, że zbuntoje się | okoliczność i może spełmć się rzeczywiście 
Potemkia, że w Moskwie wojsko będzie przez |przepowieduia Jaoresa G upokerzeniu Fraucyi. 
cały tydzień zdobywzło barykady.. Więc pora| Trlko odpowiedzialność za to upokorzenie już 
Rosyi przebndzić się... Obywatele Rosyi a prze: |nie spadnie na Rouviera. 
dewszystkiem obywatele Petersburgs, powinniś. | © 1unej przygrywce do konferencyi maresań- 
cie Rami myśleć o ratunku swoich rodzin! Nie; skiej donosi „Echo de Paris“ z Talona. Wedle 
trzeba rzeczy odkładać do jutra Następujące |tej wiadomości, w porcie tnlońskim przygoto- 
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dzie zapomniał, a gra idzie ciągle i ciągle się karta z seryi nie zawodzi nigdy. Radzę ci to 
waży. | sprawdzić. 

Aż zjawił się Karliński na sali. | — Ba, rada po niewczasie. 

— Siadaj tu przy nas 一 wcłano, robige mn; -一 Bądź spokojny, on jeszcze nie jeden teki 
miejsce n stoła. bank założy. Ma z czego. 

Ale on nie siadł, jeno stangi z boku i dłngą| W drugiej sali Kamieniecki spoglądał na ze- 
chwilę bystro grę śledził. Wytrawny gracz, igar Blisto jedynasia. Na „rendez-vons* z Szer- 
kombinował zapewne. A właśnie w tę porę|merową za późno. — Tak dłogo nie mogłaby 
bankier pięć kart z rzędu wygrał i fiszki gru- | Czekać. 
| be zgerniał raz po raz. Przed nim pokaźny le- 
jżał rezultat. 
| 一 Co kto bije, panowie? 一 ekscytował Ka- 
j mieniecki partnerów, obliczając rzutem oka wy- 


. 
s 


一 Ależ zakpił z ciebie — mówiła do Ali- 
cyi Cesia, zdejmojąc z głowy kapelnsz, w któ- 


+ 


graną. Jeszcze tylko ten jeden raz przepłynie 
szczęśliwie, a wstanie. 

| Więc zewsząd wyciągają sie ręce z fiszkami, 
każdy ze swoim spieszy ndziałem. Bankier już 
talię wziął w rękę, już, jaż pierwsze karty ma 
| rozdać. 

一 Za pozwoleniem — przerywa Karliński i 
pugi!ares kładzie przed Zygmuntem — „va 
barque“, przyjmujesz? 

Tamten nie zastanawiał się dłngo. 
której sam pragnął, nadeszła. 

— Maryla, albo... Szermerowa — pomyślał 一 
pośredniej drogi tn niema. 

— [dzie — odparł z flegmą Karlińskiema i 
kartę podał poniterowi, a ten ją odkrył... 

Bank przegrał i upadł, gracze wstali od sto- 
łn, tylko jeden Karliński ścisle zdobycz prze- 
liczał. 

一 Zepsułeś nam zabawę — ktoś mn czynił 
wymówkę. 

Ten sięsnśmiechnął i szepnął na ucho: 

一 (o chc. 5 pierwsza koszula ciała. Zresztą. 
to był mój eksperyment, zauważyłem, ża szósta 


Chwila, 


rym siedziała dotychczas. gotowa w razie po- 
trzeby do wyjścia. 一 Mogę się bezpiecznie 
rozebrać, bo teraz już z pewnością mie przyj- 
dzie. 

— A ja nabrać się 1 iść do doma, jak gła- 
pia. Doprawdy, pasya mnie bierze! — Podnio- 
sła sią AUcya 1, roztrącając mebelki, z wido- 
czną złością po pokoju biegał. ， 

— Zamiast się irytuwać, čo nie nie pomo. 
że 一 reflektowała pierwsza 一 radzę ci na 
przyszłość nic mu z góry nie duwać. Oto s 
zastępstwa! Co to jest, żebym ja zdrowie tra- 
cila, zebym nie miała swojej swobody za wła- 
sne pieniądze, za takie grabe pieniądze! On tu 
u nóg twoich leżeć powinien, ten hołysz. 

— (o się stać mogło? — powtarzała Szer- 
merowa. zawodem do żywego dotknięta. 

一 Co się miało stać? Ja ty doskonale rozu- 
miem. Najprzód swoją uobrodziejkę oskubie, po- 
tem sobie głowe tamtą dziewszyną zawraca, a 
w nocy gra w karty, Kiedyżby mu czasa star- 
czyło dła ciebie? 

Wiec © 
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wuią sie z całym pośpiechem do wyjazdu pan- 
cexmki: „Baffren*, „Saint Louis“, „Tena“ i 
„Gaulois“, tudzież torpedowce „Sarbacane* i 
„Arc“, zaś okręty wojenne „Bonyet*, „Marseil- 
lsise*, „Chzarlemagne* i „Condé“ uzupełniły | 
swoje zapasy żywności i amnnicy:: W kołach 
oficerów marynarki twierdzą wtajemniczeni, że 
przygotowania te są w związku z konferencyą 
marokańską, wobec której rząd chce być przy- 
gotowany na wszelkie wypadki. Jeżeli donie- 
sienia to jest prawdziwe, a przygotowania tego 
rodzaju nie mogą, zwłaszcza wa Francyi, od- 
być sią w tajemnicy. to nawet Ronvier nie 
ofa, ażeby przebieg konferencyi mtał odbyć się 
gładko. Okaże się, czy Francya będzie rzeczy- 
wiście przygotowaną na wszelkie wypadki. 


Korespondencja „KUW] KELOPNY | 


Warszawa, 3 sty”znla. 


(Przeszkoda kolejowa w Piotrkowie. 一 Strejki, — Za- 

powiedź bombardowania Werszawy. — Nowe zamachy 

cenzury. — Tajny okójnik — Na tropie anarchistów. — 

Bogaty połów. — Strzelanina po alicach. 一 „N. Beforma" 
w Warszawie ) 


Przeszkoda ruchu kolejowego w Piotrkowie, o 
której donosiłem wczoraj, była donioślejszą w skut- 
kach, niż to sądzono w plerwszej chvili. Do dołu 
bowism tarczy obrotowej wpadł tam paruwoz 
pociągów osobowych, wskutek tego stał się nie- 
możliwy dostęp do remizy, a tak samo wprowadza- 
nie | wyprowadzanie z niej parowozów, W następ- 
stwie tego rach pociągów i iak już tylzo połowi- 
czny, sparaliżowany będzie jeszcze bardziej. 

Ogólne położenie nietylko nie zmieniła się z dniem 
dzisiejszym na lepsze, ale wprost przeci- 
wnie, daje się zauważyć pewne zaostrzenie 
tego może ostatniego jaż, niemniej atoli bardzo 
silnego paroksyzmo rewolucyjnego. 

Fabryki wszystkie stoją, koleje 
funkcyonnują bardzo nieregularnie. 
sklepy w większej części zamknięte, a tylko 
ruch doróżek | częściowy tramwajów ożywia mia- 
sto, ścianięte do nlemożliwości stanem wojennym 
i — nielstościwym mrozem W tej chwili dowiadaję 
się, Że w gazowni wybucha strejk tak, że już 
na wieczór zapowiadają ciemności, w których tła- 
two rozpocząć się mogą niepożądane rozruchy. — 
Zgnieść je za każdą najwyższą cenę krwi i mienia 
mieszkańców, postanowiło „naczalstwo*, choćby 
przyszło nawet do przew!dzlaroj ostateczności 
zbombardowania Watszawy, ku czemu 
przygotowano 160 armat artyleryi oblężniezej. 

Corax silniejszy nacisk renkcył aaznaczył alę 
śwleżo wczoraj zawiószeniem dwu pism 
codziennych, t. j. siódmego i ósmego już xz 
kolei yo poprzednio zawieszonych. Są to „Kuryer 
Pezanny* I ponownie „Goniec“, tak, że pozostały 
jaż tylko 6: „Kuryer Warszawski*, „Karyer Pol- 
ski“, „Kuryer Narodowy”, „Słowo, „Gazeta Pol- 
ska“, „Przegląd Powszechny“; poza zawieszonemi 
ośmiome, do których prócz „Kcryeza Porannego“ f 
„Gońra” należą „Karyer Codzierny*, „Gazeta 
Warszawska”, „Nowiny“, „Macha“, „Kolee*, „Zo- 
rza”. nie mówiąc o prowipcyonalaych jak „Goniec 
Łódzki* | „Gaseta Labelska*, Oczywiście poprze- 
duio skonfiskowano oba ostatnie nnmery „Gońca* i 
„Karyera Porannego“, który dali syszedł jako 
wydawnictwo „Gazety Domowej”, pisma tygodnio- 
wego, wydawanego przed rokiem jeszcze przez Fry- 
zago. z 一 和 一 一 - 

Podobnie i w Łodzi, jak w tej ehwiii mi te- 
lefonnją, wzmógł się dziś w południe strejk s po- 
nowną siłą. Pod wpływem agltacyi zamykają na- 
powrót sklepy, banki, kantory, wstrzymują rach 
tramwajów, a tak i stamtąd wszystko ponownie 
zapowiada wzmocnienie się strejka na całej linii 
w rałym kraja. 

Równocześnie gubernatorzy, naczelnicy móiakt i| 
oberpolicmajster warszawski otraymali z Petersbar- 
ga zurełnie potajemny okólafk z podpisom jaż Dur 
nowa | zarządcy wydziałe politycznego, Kaczkow- 
skiego, w sprawie lepszej organisacyi wal. 
ki s rewolncyą. Zgodno kierownietwo daiała- 
nia policyi i wojska ma należeć do jednej 
osoby o znanem miejscu pobytu. Oba ta wj 


rozporządzać także pewną rezerwą pollcył i woj- 
ska, a wszystko ma być w ciągłem pogotowiu. 
Aresztowano anowu wśród wiela innych a- 
rzędulków kolei nadwiślańskich: Witołda Kan ak 2- 
go Srednulckiego, Wernika ji Lubczyń: 
szlego aa udział w delegacyi kolejowej. Za to 
sawo — jak donłosłem wczoraj — aresztowano, 
Demontjswa, kasyera stacy! towarowej peters- 
barskiej, co wpłynęło bardzo pobadzająwo na wssy- 
stkich oarzędników tej jesscze funkcyonującej linii. | 
Wezoraj przypadkowo wpadł patrol wojskowy, | 
idący ulicą Komitetową, na trop anarchistów. i 
Dwaj przechodnia widokiem patrola spłoszeni. m.eli | 
wpaść do bramy sąsiedniego domu. a Ża jak wagy- 
stkie u nas obecnie, była oma zamknięta, więr za 
trzymano ich I poddano reowizyl. Byli to, jak wię 
pokazało, członkowie międzynarodowsaj 
grupy anarchlstycano-komunistycanej. 
Znaleziono przy nich mnóstwo proklamacyj, dwa 
nabite rewolwery, patrony wybuchowa i bilet s 
adresem w mieście, dokąd volicya ndawszy sią, od- 
kryla calą grupę anarchistów, przeważnie żydów. 
U jednego z nich zaaleziono skład zagranicznego | 
dynamitu w llości 180 kawałków. W mieszka- 
nia innego znowu znaleziono j9 wypełnionych już 
bomb, jakoteż próżnych jeszcze 13 a 
szek, mnóstwo rawoiwerów i nabojów. 
których setki odkryto również w 5 


kładzie ślnsarskim pray alloy Gęsiej. 

Wśród areastowanych rozpoznano jedaego s owej 
bandy, która niedawno dokonala Śmiałej grabieży 
na Lesznie w doma Borusztejna. Wszystkle 19 
bomb posłano do zbadaaia warastatom artyleryj- 
skim. Ważą one od kliku aż do 37 funtów, mą 
kaztałta dużych manierek lab wielkich cylindrów. 
W sąsiadojącej ze składem Izbie, zualeziona całe 
laboratoryum materyj wybuchowych. procha nabs. 
jów itp. 

Na Krakowskiem Przedmleściun odebrał wczoraj 
patrol trzem przechodnicm 30.000 proklamaocyj re- j 
wolucyjnych. | 

Do patrolo, prowadzącego ulicą Smoczą artezto- 
wanego tam agtatara, kióry rozdawał proklamscya | 
(Sigatowicz) dano kilka strzałów rawol- 


werowych, na które patrol odpowiedział stvza- ; 
łami karabinowemi. Podobny fakt znszedł na niicy: 
Na niiey Chłodnej, | lekim Wacbodnie. na mroźnych polach Mandżurji 


Wroniej. Bsło kiika rannych. 
Lesznie i Karmelickiej padają strzały rewol- 
werowe w szyby powozów i w konie. 

Że Skarżyska, stacy! kolei nadwiślańskiej, depe 
sze donoszą o gwałtownych zaburzeniach robo- 
tnikow kolejowych, którzy =nizzczyli stacyę 
Wierzbno i sąriedn czem padły o 
fiary przy starcia z 


I 


; U 

Wczerai wyszedł tymczasowy numer „Nowej 
Gazety”, pisma codziennego partyi „postępowo de- 
mokratycznej*. 

Waszą „Nową Reformą" dostajemy tutaj i czy- 
tajamy có drugiego dnia przynajmniej w kawiarni, 
w hotela Bristol, która dzięki tej ni.zwykłej prsy- 
nęcie zyskała licznych gości, nawet w tych ciężkich 
czasach. 


Poseł Daszyński 
o ruchu rewolucyjnym w Polsce 


Poseł Daszyński zamieszcza w ostatnim nu- 
merze „Naprzodu* list otwarty „do centralne- 
go komitetu robotniczego Polskiej Partyi so- 
cyalistycznej*. List znamienny jest z tego po- 
wodu, że przywódca socyalistów galicyjskich 
wzywa „Towaczyszów* w Królestwie, aby nie 
ulegali niewolniczo komendzie komitetów rawo- 
lucyjaych rosyjskich, wskazując na odrębny 
program narodowy P. P. S. i wynikające stąd 
zadania, 

Poseł Daszyński wypowiada zdanie, że rowo- 
lncya rosyjska ma „tak olbrzymie i tak trudne 
zarazem zadarie, iż nie może nadawać 
kierunku ruchom rewolucyjnym w 
innych krajach. Dalej zaś pisze poseł Da- 
szyński: 

„Przytam jest rewolncya rosyjska najmłodszą 
uiostrzycą | w dotychczasowych walkach nigdy nie 
klerowsła rachem ani w Finlandy!, sui na Łotwie, 
a tem mniej w Poiace Nikomu też na myśl mlo 
przysało oddawać rosyjskim towarzyszom, rozdzie- 
lonym na kilka nio skoordynowanych 
partyj. desyzyi o naszym rucha, o jego calach i 
o jeg» taktyce. W yprzeciwstawienin do inevch 
państw w Rosy!, narody njarzmioze mają nietylko 
wyższą kalturę, wyższy typ oświaty, wyższe 
wyrobienie polityczne ale | starszy rach accyalt- 
styczny i rewolucyjny. 

„Nadto rowolucya w Rosyi, stawisjąca dla swe- 
50 narodu, jako cel republikę socyallstyczną , obej- 
muje tym celem wrzystkia dążenia oman- 
cypacyjne narodu rosyjskiego. podczae 
gdy Polaka, Litwa, czy Fiolsndya, jako uczestBi- 
czki owej republiki rosyjskiej, musiałyby chyba od- 
tawać część zwierzchniczych rTaw 
swojeh narodow zs rzecz 0%woj rosyj- 
skiej ropabliki, choćby pud wzgiędem zdmini- 
stracyjnym car językowym w pewnych dzisdzinach 
życia. Programowa i teoretycznie rzecz ta da aię 
roswiąsać tylko przes śmiałe | otwarte postawienie 
nispodległej republiki polskiej, jako 
celu dla naroda polskiego, litewskiej dla litewskie- 
go. finiandzkiej dla Finlandczyków*. 

Przypomniawszy, że rewolncya nie wytwo- 
rzyła jeszcze republiki rosyjskiej, lecz że w Pe- 
tersburga rządzi jeszcze „samowładny autokra- 
ta, przedstawiciel całości Rosyi*, i że „kiasy 
wyzyskujące i zwierzchnicze nie wyrworzą dła- 
gi jeszcze czas konstytucyjnego państwa bnr- 
żoazyjnego*, — pisze dalej poseł Daszyński: 

„Przykuci awiązkiem państwowym do ioj olbrey- 
miej masy, nie zdolnej w określonym czawie do 
stworzenia stosunków praworaądnych, od'owiadeją- 
cych naszym prawom, Żądaniom, potraebom naszego 
życla, musimy przecież x całą energią własny 
cel aobie postawić I myśleć zawcsaca o do- 
pięciu tego celu właśnie w chwili, gdy państwo- 
wość rosyjska przechodzi najciężeze, śmierejonośne 
przesłlonia. Musimy to uczynić pod nagrożnaiem 
aajsiraaxniejszycu igaks, „kle spłyrzć wnei ea 
nas, gdybyśay nia zdołali żyć dziatsj ży: 
ciem własnem, a aależni byli tylko od odra- 
chów, które z innego płynąć środowiska, 
inne mając cola, mogą tylko skrzywiać | niszczyć 
nasze Życło. 

„Cały dotychzasoówy ro 
naszej partyi dążył do tego asamodzielnlenia się 
aupełaego, do stanięcia ma własaych nogach, krótko 
mówiąc: do niepodległości. 
duchy, najiężsi nas! towarzysze widzieli tę niepod- 
ległość nie jako mgliste marzenie, lecz jako konie- 
czność naszego rozwojn. Wszystko to oczywiście 
nie przeczy ani na jotę międzynarodowemu brator- 
wtwn, ani rawolncyjnej solidarności między wa!czą 
comi zastępami rewolneyi. Nie usnwa z naszych 
bark sni jednego obowiązku, ani jednej ałażby 
w iuteresie zwycięstwa rewolucyl 

„Ale zbadzenle zię silnej wiary w siebie Sa- 
mych, poznania bankructwa państwowości rosyj- 
skiej i postawienie włannego sein wkła- 
da ua polską partyę socyalistyceną i na jej wo- 
dzów, ne Was, członsów Centralnego Komitetu Ro- 
botniczego, obswiązzi polityczne | taktyczne tego 
rodzaja, że po rozważenia ostatnich wypndków 
ońimieliłem się zwrócić do Was ten list atwarty 
s przedstawieniami | uwagami, o których dłnżej 
milczeć nie można.“ 

Wzywa więc, jak widzimy poseł Daszyński 
w tym „liście* Polską Partyę Socyalistyczną 
do wyzwolenia się z pod komendy stronnictw 
rewolucyjnych rosyjskich, które, nia licząc się 
zo stosunkami, faktycznia zawładnęły terenem 
w Królestwie Polskiem. 


ES 


Kronika krakowska. 


(Zegar wszechświatowy, a zegar krakowski, — Noc ayl- 
wostrowa w Krakowie, w Chicego i w Maadżaryi. — 
Pierwsze pięcioiecie XX wiełu. — Rok ubiegły w Kra 
kowie, — Przyjęcia noworoczne. — Dr Luegez rąbie. — 
Echo tego rąbania w Krakowie. -- Zniwo jednodniowe). 

„Na zegarze światowym wybiła godzina dwcna- 
sta“ —- woła jeden mowsa okolicznościowy podeażs 
neaty w noc Sylwestrową, a drngl mewca na innej 
uczcie równocześnie twierdzi z całą powzgę, Że „na 
zegarze ludzkości północ wybiła”, trzeci zaś po- 
wiada, że „na zegarze dziejowym: dwanaście nde- 
rzeń xzwiastnjo donicełą zialjanę*, Przyprwzcaam, ża 
szanowni mowcy posiadają zRazomita zegarki i żo 
je z wielką skrapulatnością oregnlowali wedle obo- 
wiązującego w Krakowie czasu średnio europejskie- 
go. W takim razie mogli znpełnie ałasanie twter- 
dzić, że na zegarach krakowskich wybiła godziaa 
dwunasta, ale nie powinni wspominać ani 0 sega- 
rze światowym, ani też o wszachiadzkim, Przecież, 
gdy owi mowey zarowDiaii, że na zegarza Świato- 
wym bije godzina dwunasta i wzywsli do wychy- 
lenie kłelichów na powitanie nowego roku. to casi 
zjomkowie w Chicagu lub Buffalo zasiadali dopiero 
do podwieczorkn w chwiii, gdy Krakowianie już 
przeżyli połowę nocy Sylwestrówej, A tam, na da- 


synowie Polski, odalani w szynele sołdackie, glo- 
dni, zziębnięci i z sił wyczerpani, spoglądali już 
na blade blaski dnia nowcrocznego, myśląc z nię- 
sknieniem o demowych ogniskach, gdy my witali 
dopiero Rowy rek. Obliczenia te nie są oczywiście 
wcsle dotładns i ciekawy czytelnik mneiałby udać 
się po nie na alice Kapernika do ebserwatorynm 


| 


Największe nasse | PAÓStWA. 
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astronomicznego, gdzie w sprawie tej może otrzy: | ka stosowana i dyrekcyl oddziała Towarzystwa 


mać jak: najdokładniejsze Isformecye 

Z dniem 31 grudnla skończyliśmy pierwsze pię- 
cfolecie wieka dwudxłustego, Czas bardzo krótki, 
wystarczający zaledwie na to, ażeby człowiek a nis- 
mowlęcia rozwinął Bię w chłopię, a jednak ileż ta 
zmian doniosłych dokonała wię w tych latach. — 
Mniejsaa uzęśó tego pięciolecia wystarczyła, ażeby 
kolos półnecny został npokoraony prees małą Japo- 
nię i musiał we wlasnym domu zaprowadzać nowe 
porząiki. Wyjdzie mu to z pewnością na zdrowie; 
taka radyka.na kuracya była mu już dawno potrze- 
bną. A wiek XIX, któremn niedawno pisaliśmy 
szumne nekrologi, wydaje mam się dzisiaj tak od- 
ległym, jak gdyby należał 'jaż niełedwie do staro- 
żytności. Patrsymy nz niego z góry, jak ma zaco- 
fańca, a właściwie nis myślimy już o nim wcale. 
Z początku myliliśmy się I często zamiast „wiek 
XX” pisaliśmy „wiek X1X*, ale działaj oswciliśwy 
się tek dalace z nowam stuleciem, Że nie uważamy 
slebis za dzieci voprzedniego wieku. 


Wróćmy jedaakża do zmiany roka. Z dalekiego 
Wachodu, a potem z Królestwa Polskiego 1 Litwy 
to smutne, to radosno wieści dolstywały da nas, 
odzywsjąc się giośnem echem w poczciwych sor- 
cach Krakowian. Można śmiało powiedzieć. że w 
ubiegłym roka żył Kraków wypadkami, które się 
rozgrywsły nad Wiełą i Niemnem. Spotkało nas 
duzo zawodów, każdą cprawie radość satro? nastę 
pnie smutek, ale pozostała nadzieja uzasuduiona, 
że dzień wyzwclenin jej już niedalekl I zabrzmi 
„Zsgmnat* na Wawelu. 


Cay hyłly tego roku vrzędowe prayjęcie, a jsżeli 
były, jsk wypadły, niewiadomo kronizarzowi, który 
pośród sfer oflcyalnych nię ma Żadnych ssajomości 
Zapewsa Urzędnicy maglatrata składali życzonia 
prezydentowi miasta, p. Lenwi, stpewne p. prety- 
dont odpowiedział a te Życzenia, ale publiczoość 
nie nie wie o tveb noworoctnych pogsdankach. Bnr- 
mistrz missara Wiednia, dr Lneger, nie pominął tej 
sposobności 1 przemawisjąć do urzędników magi 
stratu, którgy Imieniem 12 000 rozmaitych futkeye- 
azrynszów gminy składali mu życzenie nrówsrecena, 
w te słowa roxpoczął: „Niechaj Jedzie jakikolwiek 
burmistrz, sawsze lepiej ałaży się pod nim, miż pod 
starostą lub gsefam sekopi, Którzy znają tylko du- 
zba błyrokratyzmu, nie mając pojęcia e samodaiel- 
ności*. Jak widzimy, dr Lueger lubi „rąbać”, a ry 
biąc nie ogląda się pawst na wylki ©. X. rząd 
Nie twierdzę, ażeby dr Lso zbytnio się oglądał na 
o. k. rząd, przytoczyłem tylko słowa dra Lnegora 
jako „euriesem* moworocane. Co zaś do „ułażby*, 
s raczej arządowaaia w magistracle, to byłeby maj- 
mnjącą rzeezą nrządsić tajną ankietę pośród urzę 
dalków mayistratn krakowskiego, ażeby się dowie- 
dzieć, o fia słowa Lnegera o Dburmistrzach i aso 
fach aekcyi plegsją na prawdzie. 

Zrewstą w codalennem życia Krakowa dzień ne- 
wereczny minął jak awykle. Rozmaici przygodai 
gratulanci życzyli nam wazolkiego debra razem 
z „koroną niobieską*, żądająs w zamian z2 to ke 
ronę austryscką. Jak wypadłe to żniwo jednednlo- 
we, aie wiem, gdyż dotąd uraąd podatkowy nie zuj 
majo nig tomi obretasal pienięknemi I nie wrmyśjił 
dla nich fasyi. H. Josse. 


Kraków, 3 stycznia. 


Zaproszenie 如 «e zgromadzenie Po 
mieśele roslopiono i sp | 
„Towarzystwo tocos, -Joa.e rlakie zaprasza 
wyborców miasta «jrakowa na zgromadzenie 
pnbliszne, odbyć się mające w piątek deia 5 
stycznia 1906 r. o godzinie 6 wieczorem w sali 


publi” ś 


użęać 


zwój naszego aarodu i hotelz Kleina (alicz św. Gertrady). Porządek dzien 


my: Sprawy urzędników w parlamencie (refereb. 

poas? I. Petelonz). Ordynaeys wyborcaa do Rady 

(Referent poss? J. Bozter), Dzakazwva i 

walaski. 

Kraków, dala 3 stycznia 1906 r. 

Ireleniem zzrządn Towarzystwa domekratrczkego 

polskiego. 

Edmund Klemoasiawiez, przewodniczący. Jan Rot. 
ter, zastępca prezesa. Dr Julian Geztler, sge- 
kretarz. * 

Dodać tutaj winziśmy, że na walnóm zgromadze- 
niu Towarzystwa demokratycznego w dniu 30 gru- 
dnia nchwalono wezwać wszystkich członków, aby 
rozwinęli żywą I gorliwą agltacyę, cełom 
ailnego, pod względem: liczebaym, ncesestniczenie 
w zgromadzenin. Nie wątpimy, Że wyborcy kra- 
kowscy stawią się w liczbie, odpowiadającej donic 
słości spraw, stojących ms porządku dziennym. 

Poniewa? p. prezydent Leo uznał za stosowne 
odmówić sali Bady miejskiej dla wy- 
boreów krakowskich, przeto komitet wyna 
jął salę w hotelu Kleina, którą należycie polecił 
opalić. 

Zima. Czwarty jaż dzień trwa mróz, chociaż 
Gzisiuj simao jest manioj dotkliwe, swlaszcsa 20 
usta? wiatr. Wiałą płyną ogromne kry, które yt 
traymają się przy orzegach, tworsąe mało zatory. 
Stawy w eatem minócie zamarzły, wobec erogp goe 
zon ślisgaskowy ruspoczął sig w całej pełni. 

Dodatek , zawierający odszwę poiskiego stronni- 
etwa demokratycznego, dołączamy dzisiaj dla miej- 
scowych i mamlejssowych czytelników. 

Muzeum przemysłowe w Krakowle. Kamitot 
dla spraw Muzeam przemysłowego odbył posiedzn- 
nia w dnia 30 grudnia pod przewodnictwem pre- 
zydentz miasta, fra Loa Na posiedzenia tew przy- 
znano zasiłek dia 5 kursów bochslteryjaych, araş- 
dzonych za inicyatywą ministerstwa handia dla tg- 
tejszych Btowarzysneń przemysłowych w łącznej 
kwocia 450 kor, orax zaaiłek dla zawodowego ku”- 
su malaraaisyo w kwecia 200 kor. Następuia obra- 
dował komitet nad sprawą kursu stolarskisgo, oraz 
kursu ślusarskiego (dla Rauki okucla), które nieba- 
wem odbyć się wrją w Krakowie. W końcu r. m. 
dr Bonis przedutnwił komitetowi swój referat a re- 
organlzacyi Muzeum przemysłowego, na podstawie 
którego ułożono kwestycnarynsz Ala ankiety, która 
ma być w połowie stycznia b. r. zwołuna dla wy- 
rażenia swej opinii w tej sprawie. 

Do tej zakiety uchwalono zaprosić p. dra Stani- 
slawa Aurzyca, profesora askoły przemysłowej Zy 
gmunta Hendle, architekta Sławomirs Odrzywot- 
skiego, profewnra wyższej szkoły przemysłowej Fran 
ciszka Mączyńskiego, architekta Tadeusza Stryjeń- 


skiego, architekt:, Władysława Niomczynowakiego, | 


dyrektora axkoły pzzemysłu drzewnego w Kalwaryl 
Józefa Mehoffera. profesora Akademii nziuk pięt 
nych, Feliksa Jzqieńskiego, Karola Roviiego, dyrek- 
tora Bskoły ceramicznej w Podzórzn, dra Wiady- 
sława Steałowieaiy Bzefa blora Izby handlowo prze 


mysłowej we Lianwie. Jerzego Varchałowskiego, 


oraz delegatów *rajowej komisyi przemysłowej, To- 


warzystwa techn cznegu, Towsrzystwa Polska sata- 


Ozwariek, « Stycznia 1906. 

jącemi wyborami do tutejszej komisyi szacunko- 
j podatku osobisto-dochodowego, pros! nes, z po- 
du notatki w kronice „Nowej Reformy“ a duia 
31 erudnia a. r o zaznaczenie, że kandydaci w III 


pierania przemysłu | handlu w Warszawie. 

Z „Eleuteryl*. Bawiąca w Krakowie znakomita 
poetka p. Marya Konopnicka napisała dls Towa- 
rzystwa „Elenterya* „Hymn Eleatów*, pełen na- 
tchniania I zapała dim idei abstynenckiaj, której 
też sama holduje. Hymn ten odczytana po raz 
pierwszy | zaśpiowane na nutę „Warszawiauki* 
w „Ełeateryi* podszan uroczystośsi „opłatka* dnia 
31 grudnia 1905 r. W uroczystości waięła udział 
p. M. Konopniska wraz z p. M. Dnlębisaką i po- 
wiedziała kilka słów na temat chóralnych śpiewów 
ludowych, przed któremi, wedle słów Słowackiego, 
„wróg drży”. W towarzystwie poetki bawili się 
abstynenci dłngo | mile, zadając kłam przesądom l 
zwyczajom alkoholicznym. Chóry, mozyka, deklama- 
cya, przemówienia, odczytania wiersza Mioczysława 
Romanowsklego z r. 1862 i artykulów z nowyeb 
dzlanaików warszawskich ożywiały zebranie. Abeży- 
renci święciii podwójne ówięto, albowiem także | 
ukazanie się pierwszego numeru swego organu 
„Wrawolenia*, 

W sprawie balów. Wydxiał Związku pelskiet 
Towarzystw sokolich wydał do wszysikich gaiazd 
uzsiępcjącą odezwę: 

„Wypadki w Królestwie Polsklem, zajmujące tak 
Żywo cala społeczeństwo polskie, niemniej silne wy- 
wierają wrażenie na Sokolstwo pelskie. Zbyteczaą 
rzeczą byłoby przypominać, Że w chwili, kiedy wa 
Żą ae losy braci naszej za kordonem, kiedy świt 
leppzej przyszłości dla jednej ozęści narodu nie 
przebił jaszeze ciężkich ohmnr, któro nawet ehwi- 
low» mogą ge jenseze eałriem przesłonić, Że wła 
klej chbwiii upołaczaństwo tutejsze wiano ge ac 
wszelkiego rńzprószowia umysłu i objawów, Biącą- 
cych powagę shwili, degydnjących o naszych losach. 
Pojawiające się co dnia niemal w dziennikach wia 
domości o odwołanin rozmaitych zabaw i beláw, 
zapowiedzianych na tegoroczny seson zimowy, świad- 
azą, ża myśl ta krzewi salę I obejmoje całe eroto 
czeństwo. Nie wątpimy, że gniazdn SOZBoi. n'ei wsZE 
staną w rzędzie tych Towaraystw, któro wyrzaksą 
się wyśli rrzzizania sabaw w obecnej chwili, przy- 
najmniej sż do czasn, gdy stosnnki w Królestwie 
nie ułożą się stanowozo na astzę korzyść — przy- 
pominamy jednak teu ebowiązez dlatego, aby przez 
wystąpienie króregoś s gulazd nie było dysonsn 
sów w ogólnym nastroju. Byłoby wskazane, aby 
wydajały wszystkich gniasd powzięły na najbhż- 
szych poaledzeniach uchwałę nie urządzania zabaw 
w madchodzącym sosonie 1 achwa'ę tę pedały do 
wladomośri pablicznej w dzlenpikach; taka powa- 
żna maum'i:etacy2 s aaezo) strony mie zostałaby bes 
wpływu na ogół. Natomiast polesamy korąso pa- 
mięci wszystkich dolę „głodnych w Warszawie”. 

Liga przemysłowa | bale. D: Roger Battaglia 
zawiadamia nas, odnośnie do folietoana naszego p.t. 
„Cay urządzać bale“, że ałożywszy wa września 
1906 r. godność wieeprezera stale urzędującego 
„Ligi pomocy przemysłowaj*, o komunikacie „Ligi* 
w sprawie „Żałoky marodowaj* dowiedaiał alọ cam 
dopiere z dziennikiw. 


czyy lście otrzymali po 1.320 głosów. Wobee tego 
nie Bogii być wybrani kandydaci na rzecz których 
stowarzywzenie opodatkowanych wysłało 451 kart 
Członkowie wybrani przeszli tylko wskotek tego, 
że miell zuacznie większą liczbę głosów. Doniesie- 
nle, że otrzymali oni tylko po 320 głosów polegało 
na pomyłce cyfrowej, którą obecnie, po ostatecanem 
aliczeniu głosów we wszystkich sekcyach, każdej 
chwil' Interesowani stwierdzić mogą. 

Publiczna próba. P. Szklarski s Podgórza Ru 
życzania dyrekcył poczt ! telegrafów wə Lwowie, 
jako odbiorcy swoich wyrobów, nrządza we czwar- 
tek 4 b. m. o godz. 10 przed południem na bło. 
niach krakowskich próbę wypalenia kasy ogniotrwa- 
łej swojego wyrobu. Komisyjne otwarcia kasy pe 
wypalenia nastąpi tego samego dnia okułe godzinę 
3 popoładała. 

Z powodu gołoledzi. Magistrat wilasta wydał 
obwieszczenie, roziepione po rogach ullc, w którem 
przypomina wiańcicielom domów (wsgląduie strá- 
żom) obowiązki ich co do utrzymywania w czysto- 
ści shodników posypywania ish popiołem podcza: 
gołolsdzi i szybkiego uprzątania śniegu. 

Byłeby pożądarem, by rozporządzenie te było 
istotnie wykonywianem, nad ezem powiuni ezuwać 
parhołcy miejscy i policyanal patrolujący po ulicach, 

Cyrk Sarraszniego donosi. nam, że z poweda 
panojących mrozów «oryanizówał lutenarwne Ograw- 
wanło przez wstawienie kilka nowych pleeów, tak, 
że publiezność nie będzie miała powoda użalać się 
na zimno. Wa ozwartek dnia 4 b. m. odbędzia sig 
popisowo praadscawioale klownów | komików, w 
pigen s-a glowe przedstawienie z udziałom wagy- 
stkieh sił. W ntedzielę odbędą się dwa przodsta- 
wienia: jaduę popoład dowe o godz. 4, drugia wie- 
enórne o goęj 8. Bilety możaa wcześniej nabywać 
w biurze spkżycyjnem przy ul. Floryańskiej |. 23. 

Z Bochn! piszą nam: Rada wiejska na ponie- 
dzeniu 27 grndcia uchwaliła badier na rek 1906, 
przedsiawiająsy w dochodach 217.711 koron, w roz- 
ebodseh 327 47] korom 34 b. Niedobór 9760 kor, 
34 h. pokryty będzie 20 pre. dodatkami gminnemi 
do podatków (a więc w wysokości zeszłorocznej). 
Równocześnie gchwaliła Rada częściową regn!acyę 
płać urzędników | słog miejskich, bądź to przez 
przyznanie dodatków aktywzlnyah, bądź przez pod- 
niesienie penavj, To uwagiędnicnie swych ałaaanych 
życzeń mają Urzędnicy i słudzy do zawdaięczemla 
temu, iż obećza Rada w przeważnej części składa 
ię z Żywiołów postępowych, mająeych zrezamienio 
dla potrzeb tak fankcyonaryuszy miejskieh, jak i 
ogółu mieszkańców. 

Dzięki powmogy Rady miejskiej i Rady powiato- 
wej, które ucbwaliły na ten cel stosowne fundusze, 
miasto aaszo wkrótce już zostanie włątzononm do 
ogólnej międzymiastowej sieci telatosi" 
cznej, 60 ze wglądu RA rozwijający się w mio- 


Koncert Friedmanna | Lalewicza. W piątek |ście przemysł `} handel, będzie miało doniesłe eko- 
12 b. m. odbędzie sią w sali „Sokoła“ Koacert | nemiezae znać nie. 
dwóch un”nych pianiatów pp. Ignacoge Fr/edmanaa Choeslaż steif Rada państwa jaausze mio jast ror 


wiązaną. a nie wiadome an jaklej pedstawie newa 
będzia wybraą, są jaż podubao nowi kaadydaci na 
mandat s mim; Bochnia — Tarnów, a nawet mają 
już prstektorów gamiejscowych ze sier konierwe- 
tywnych. Pretsktorom radzimy, aby zahezpicesy!! 
się przed atratą swych własnych mandatów, a pre- 


i Jerzego Lalev'icza. 

Towarzystwo opleki nad młodzieżą szksiną 
acządza szereg pogadsmek dla redzteów i wycha- 
twaweów s daledziny wychowania, bygleny, pedago- 
gii | poyehologli młodzioży, W styezala wygłomą 
pogadanki w anil I szkoły realnej (al. Srudeneka) 
Pegjadanki to sagal: dnia 8 radca T. Sołtysik, dnia 
15 jdr Jówi Bopdunik, daia 22 p. J. Btrokowa, 
um ŻY p $ U. najywić Gad > 

Na mnułię konwerszeyl języka niemiechiego napi- 


uniemożliwi mĘć nietyjke wybór, sla nawet kandy- 
me hdatare. Poos xəmitatn eentralnega, ezy ludsi 
uliska ` KĘ SOM paaa wt De vzyituia 
zgywać sig jeszcze móżoa w biarzb Tomaca fira wing powodam do.. zwalczania kandydata. 
(Szpitalna 7, I p.) w gedzlnach między 12 a 2 wj Z Nowego Sącza doxoasa nam: W sprawie we- 
poludnie. Opłata miezięranie wynesi 3 kor. za 12 |dociągów miejskich bawili w uaszem miaście 29 
lekcvj. grudnia prof. uuiwereytetu Jaglellońskiage Szajno- 
-Dziennik Cieszyński", Zapowiedź, którą przed |cha i starszy radca namiestuictwe lagardun i 2aj- 
kilku dniami nmieściliśmy, że w Ciezxynie ma za-| mowall się zbudaniem 1 ucenieciete wyników do: 
eaqć wgchodzić pismo cedztenne pod wymienionym | tychczasowych robót wodociągowych. Było to wska- 
tytułem, spełniła się. Dnia 1 bu. pojawił się pier-|zanem, albowiem plan i kosztorys budowy wodosią- 
wazy numer „Dziennika Uiessyńskiego", który, jak | gów prayjdzie już wkrótce pod obrady Rady miej- 
zapowiada vngłówak, będzi» poświęcone sprawom |sklej. P. Hear. Desberger, nauczyciel muzyki, ob- 
lada polskiego na Siąsku. „Nie sheomy -— plaze ro | chodał 4 b. m. 30 lecie swej praey w Nowym Są: 
dakcys — opowiadać, jkkim ma być „Dziennik jezo. Prezesem kasyna wybrano ponownie drs Wład, 
Cieszyński*, nie chaomy w pięknych słowach za: | Barbackiego. 
chwa'ać nowej gezety, nie chcemy obiecywać, boj Ze Szczawnicy piszą nam: Zorganizowało sią tn 
to nie sztuke, wiele zaś trudniej obietnicy dotrzy- | Towarzystwo eslem ndziełania pomocy ubogłej, cho- 
mać. Czytelalcy nasi prędko sami wyrobią sobie |raj uszącej się młodależy Żydowskiej ze szkół ére. 
pruekosanie, jaki „Dzieznik Ciesuyński" jest, kəma | dnish | wyższyea, potrzebującej kurangi w Szcza- 
i uaamn słaży, koge I czego broni. Te tylko może- | wniey, Zarząd główny n sledzibą swą w Szczawni- 
my powiedzieć i o tem zapewnić na początek, de |*q organizaje ropy towarzystwa w poszczególnych 
„Dziennik Cłoszyńsk:* będzio broni? szczerze, e-| miejscnwościanu krajo. 
twarsla | śmiało interesów ladnośe! pelegisj nas| Karnawał tegoroczny na prowincyl 
Sląska, że będaie pcnczeł, jak ludność ts ma bro j Z Breeżas piszą nam: Wobec wypadków w 
nić swojego prawa, jak ma dbać o swoja dodro“. Króleutwie Polakiem, zamiast zabaw w bleżącym 
Nawamu pisma życzymy powodzenia w pracy pa- | karnawale ursądzamy eeryą wykładów Uaiwersyte- 
tryotycznej. tu poewezeehnogo, 2 których dochód przeznacza się 
Herbaalarnia ludowa, znajdująca się przy ul. na cele dobroczynne. Fierwszą prelekcyę wygłosł 
św. Krsyżs 10, wytaia w grudniu 5018 pozcyj ber | unany literat Jan Plietrsycki na temat: „Ideały 
baty dla nalbiedniejczej ladnośc! i biednych duleci. | ulewieście poatów polskich". Cały dochód s cdosy- 
Dolegnoya nokeyl dobroczynnej Rady 1a. Krakowa |tu przesnaczono na doshód ofiar għidu w Warsza. 
zajmująca sią herbaciarnlą, zwraea sio do ogółu | wie. à 
s prośbą o łaskawe nadayłanie datków na ecole hor- Z Dąbrowy plszą uam: Wydział tutejszego 
haciarni, ponieważ bez tego poparcia mievzksńców | „Sokoła“ uchwalił nie urządzać Żadnej ʻaba- 
tan tak dla dzbra hsaaków kenieszny | petrzebny |wy tanecznej w tegorocznym karaswale z powodu 
wskład mie mógłey sly nadał ntraymać Ofiarewane | smutny h wypadków w Królestwie Polskiera. 
datki na ten dobry i szłachotny esl przyjmają admi Pożary. W estatnich dniach spaliły się: w Sta- 
aletraope dzienników 1 ukarpnik horbaciarai Jóaof | wącinie (Jaało) dwie zagrody włościańskie, w Qso- 
Sahnolder (al. Krawederska ur 53). bniey (Jar jeden dom, w Piwoazie (Jarosław) 
„Gwlazdka* dla blednych dzieci. Kmło Pań T. | egtery szopy se zbożem, w Kozłowie (Brzeżany) 
S. L. urządza 6 b. m. „gwiandkę* dla PRE domy mienskalna 1 3 badynki gospodarcze, 
dzieci. Podaraaki, które destaną w pvatasi siepłego| w Ealesborgu (Dolina) jeden dom, dwie stodoły 
nbrania i obuwia, będą także darem i uimy dla ich |iodwie siazstofw Yiśniywanyku (Przemyślany) jo- 
błednysh rodzieów, Komitet presi więe o łuskawe |dna zegroda włościańska. 
nadsyłanie podarunków do sebety poładnia do lokala} Zmarli. 3 
Koła Pań T. 3. L- (Szpitalna 7, IL. p). Rozalia Serkowska, wdowa po nadlnżycie- 
Z teatru. Szekspirowzki „Wieczór Trzech Króli“ |rge, właścicielką dóbr, zmarła dzisiaj w Podgórzu, 


wchodsi na repertusr teatru naszego w płątek d, 5 
„Łe świata 


stycznia. Zoytecznem byłoby poduosić wysokie zs- 
lety tej pery między komeiyami wielkiego Angl- = 
ka. Pod względem scenicznym „Wieczór Trzech) Trzęsienie ziemi, która miało miejsce w Lubla- 
Króli“ jest niezaprzeczenie jedną z najlepiej zwią- |nie, Zagrzebiu i Barocsa na Węgrzech (donieśliśray 
zanych sztuk Szekspira, s w mało której tyle jest|o tem wczoraj w telegramach) dało się odczuć tak- 
żywego humoru i werwy. Postaej takie, jak Mal-|że i w innych miejscowościach Jak donoszą bo- 
voilo, Chudogęba, Czkawka, bez wzgiędn na sytaa- | wiem 4 Tryestu, wszystkie aparaty seismograficzne 
cye komiczne, mają wame w sobis wowsęirzny ko- | tamtejszego obserwatorynm zaznaczyły wcaoraj rano 
mism pierwszoraędnej siły. Roia Chndogęby należy |po godzinie 5 trzęsienie ziemi, trwające s prio- 
sdawna do najlepszych kreacyj p. Sulskiego. a by-|rwamj do godziny 5 minut 25. Podobne objawy 
waicy teatralni zdawna ją pawiętają Jako Violia | zapisśty aparaty | we Florencyl. Z kilku miejsec - 
wystąpi p. Solska, inne role spoczywają w rękach | wości na Węgrzech donoszą również o trzęsieniach 
pp. Zelwerowiema (Cskuwka), Jednowskiego (Mal. zlemj W Kaposnwarze nastąpiło trzęsienie ziemi 
volio), Arkawin (Olivia), Stanisławskiego (Książę), | Wczoraj o godzinie 4 zrana 1 trwało 20 sekadd. 
Juckławiea (Narya), Popławskiego (Błazen). ; De | SĄ mocno uszkodzone. Wśród zalesskańcójw 
„Jasełka” odegrane zostaną przez uczniów dziś powlarałs panika. Podobne wiadomości nadeszły taż- 
i jatro o goda 6 w aali domu przy alicy ów. To- | że% kilku innych miejscowości węgierskich. 
massa l}. 37. Cyusty dochód przeznaczono na cełe| | Proces przeciwko antymilitarystom francu- 
ubogiej młedzicży szkolnej. 
W sprawia pocatku osobista-dochodowego. Ko i 
misarz rządowy, który klerował osatniem! azupeł- 


P iy zy doniósł telegram, 


| skim ukończy? Be w Paryżu wydaniem Wwyrokn. 
umieszczony we Wez- 


gym nnmorze. dy ogłoszony został werdykt sg- 


E 


klasie wyborczej, pp. dr Kwaśnicki i dr Merz, rse- 7 


tegowanego ostrzegamy, Że togo redzajnprolożżzk="" 


à 


` 


LĄ 


Czwartek. 4 Stycznia 1096, 


dzłów przysięgłych, oskarżeni dali folge swojemu 
roadrażnieniu. Panua Numieska, uwolniona jak wia- 
dome sewołałe: „Protestrję przeciwko głupiemu wor- 
dyktowi ławy przysięgłych, 0 ile mnie dotycay. To 
jest werdykt idyotów i niedołęgów*, Gdy przewodni- 
cząc) zaęroził p. Numlesklej karą porządkową, od- 
powiedzizła oskarżona: „Gwiżdżę na to!“ Cipriani 
równie energicznie, ac» w wyrazach parlementar- 
nych xaproiestował pisetiwko werdyktowi, mocą 
którego został uwolniony. Hervé oświadczył, że s9- 
dziowie przysięgli wydaii swój werdykt z obaw, 
przed opinią pubiiezną i przed prasą kapitalisiy- 
czną. Besia obwlnicnych również nie saczędziła 
obeig przysięgłym. Audyterynm przyjęło wyrok 
okrzykami: „Niech żyje socyałna rewolucya: Niech 
żyje komuna! Prees s Ojczyzną!* Na ulley tłom 
urządził demonstracyę przeciwko sędziom i ustąpi 
dopiero przed silnym oddziałera policyl. W Auxer- 
re, gdzie Hervé był profesorem liceum, pojawiły się 
plakaty z obołgami praeciwko sędziom przyrięgłym. 
Plakaty policys tsunęła. 


Stowarzyszenie maszynistów, werkmistrzów i t.d. przy 
pomins wnzystkim inp reRoWwanym, Ze wyałzdy s dzie- 
dzipy elektrotechniki już się rozpoczęły i odbywają się 
w każdą niedzielę i święta od *'/, do 12 w puładaie w 
loka'u Koła mieszczańskiego (Mikośsjska 14). 

Z „Gwlazjy* (Kraków, św. Krzyża 8), Walne zgro- 
madzeuie członków odbędzie się 7 b. m. o godz, 8 po 
poludnia 

Składki. Dla głodnych w Warszawie złożyli zamiast 
TO syjania życzeń noworocznych: dr Jastrzębski b K i 
J. Chowaniec 10 K, zaś Loluś L. 5 K zamiast prze- 
jaz6zki do Krakowa Ft, Foltynowe % K 

Na Məciere śląską" złożyli. COeha 9 K zamiast rox 
syłania życzeń nowsrocznych; Autoni Koidsr i2 E 6% D, 
pochodzące ze składki z pow. da jego jubiieuszu. 

Na rzecz ofiar piocapa gliwickiego złcył L. B, $ K. 


Uniwersytet ludowy Im. A, Mickiewicza. 
(W Mazecm techniezno-prsenystowem.) 

We czwartek Dr Józet Zsnietowski „anatomia i fi- 
Eyologia człowieka" (od 7!/, do **/, wiecz.). 

Repertoar testru miejskiego. 

We czwartek: Skąpiec”, 

w piątok: „ Włeczór t zech króli“, 

W sobote: „B ileem polskie”. 

W miedzielę po połndału: „Botleom polskie"; wieczór: 
„Wieczór trzech króli*, 


Z krgkewskiegy ekserwatorygm, Dnie 2 stycznia ter- 
Bumer dOLAGG! od — 184 do -- 1*7(., buromow wa- 


mł cię. 
Dnia 38 stycznia o godrinie 7 rano stan harnmóatrn 
Bra mm. wrmymetra — IC O: wiatr wschadai. 
Przepowiednia dla Galioyi zachodniej ua 8 stycznia: 
Pogoda. 
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,B. Gabryelaza Cairakó w; 
Kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
Dna, harmonie | płamole — krajowe i zagra 
Uiczue —- ROW6 I przegrane —- za gotówkę i 
spłaty — baz zaliczki, 


En i PE | noci 
Wiatomotci naukowe, literackie i artystyczna: 


—- Z teatru. Wznowienie „Skąpca“ Moliera ma- 
ieżało wię oddawDa repertnarowi sceny krakowskiej 
Przedziwną siła charakterystyki í głębia prawdy, 
zèmkniçte w tem arcydziele, powołane są dziś wig- 
cej, mit kiedykolwiek do odówieżania atmosfery 
teatra | wprowadzania 40 niej czynnika pewnego 
uspokojenia przez zbliżenie szenv do Życia. To też 
Bobotnie przedstawienie z udxlałom p. Solskiego 


| 

artyst; czno-literackiej w krakowskiej cukierni Mi. 
chwila. 

I — Stanisława Kożmiana obszernego dzieła p. t. 
'„Podróże i polityka“ opuścił prasę zeszyt 
czwarty Í ostatni, zamykający zarazem wydawni- 
ctwo zbiorowych pism tego autora, rospoczęte gło 
insm dziełem „Rzecz o roku 1863“. W skład tego 
wydawnictwa wesały „Pisma teatralne*, wydane 
w r. 1904 u Himmelbłaua w Krakowie, oraz „PI- 
sms polityczne”. 

Najnowszy tomik dzieła „Podróże i polityka“ 
zajmuje się ostatnim rokiem ostatniego stulecia, 
zwłaszcza Wiedniem, jego życiem towarzyskiem, ar- 
tystycznem, jego obyczajami i zwyczajami, Jest 
tam ustęp, poświęcony dworowł Habsburgów pod 
koniea XIX wieka, inny dypłomacyi stolicy wraz 
ze sylwetkami ambasadorów i ministrów pełnomo- 
cnych, Są trzy działy: 1) „Z Wiednia w ostatnim 
rokn stulecia*; 2) „Powszechna wystawa końca 
stulecia*; 3) „Z Rsyma pod koniec jabileusau 
1900 roku“, 

— Nowe czasopismo ilustrowane polskie. 
We Lwowie zaczął wychodzić pod redakcyą p. Bro- 
nisława Laskownicklego nowy tygodnik liastrowany 
polski p. t. „Nasz kraj*. Pierwszy zeszyt tago cza- 
sopisma, wzorowany wedłag typu i formatu berliń- 
skiego czasopisma „Die Woche”, przedstawia się 
okazale i obfńcie tak pod względem treści, jak i 
tlustracyj i przynos! przewaźnie mżteryał aktualny 
z uwaględnieniom rzeczy polskich. W słowie wstę- 
pnem redakeya „Naszego kreja* zapowiuda, że ce- 
lom jej jest stworayć ognisko, w którem życie m 
myałowa narodu mogłoby się skupiać 1 odzwiercia 
disé. „Nass kraj“ pragnie xarhować w tym kle- 
ranku najzupełniej objektywae stanowisko, podobnie 
jak I w polityce, która nie będzie wykraczać poza 
ramy aktualności i Informacyi. 

Zgodnie a tą Aapuwiodzią karmonizeją z sobą 
artyknły zamieszczone w pierwszym aoszycie. Na 
ich czele wymienić należy artykuł Informacyjny o 
restanrseyi Zarakn na Wawoln z portretem archi- 
tekta Hendła i zdjęciami rysunkowemi fragmentów 
Zamkn przez Władysława Rossowsklego. Wycieczka 
„Echa“ do Warszawy przez Jana Galla, „Zawte: 
rutha chłopska na halickiej ziemi*, opowiadanie z 
przeszłości przez Ost. Bar; „Swiatowl lanrraci* 
(„ex ro“ nagrody Nobla) z portretami Sienkiewicza, 
Basera, Kocha | Bar. Suttner. Dział powleściowy 
reprezentuje nowela St. Rossowskiego „Ablatbar*; 
wiersz A. Dobrowolskiego | urywek z zabronionego 
przez cenzurę anstryacką we Lwowie dramato 
K. SŚrokowskiego „Bohaterowie“, „Ka Serafin Szale” 
tw.i. Z szerega artykułów bieżących zwracają 
uwagę troskllwe sprawozdania z racha iiterackiugo 
1 artystycznego, sprawoadania z teatrów lwowskie- 
go I krakowskiego, aktualne ryciny i portrety oso- 
bistuścl polityesnych i t. d. 

Pierwssy zeszyt „Naszego kraju“ zapowiada sle 
zatem jako interesujące wydawnietwo, od którego 
dalszej ruchliwośc! zależoć bedsie rozwój bardzo 
potrzebnogo i interesującego popaiarnego tygodnika. 


1 


Dział akonomiczny. 


> W sprawie pastwisk gminnych. Zarząd 
główny Kółek roluiezych postanowił urządzić w sty- 
czniu i lutym w zześcia powiatach zebrania, po- 


NOW. REFORMA 


ków i Górali“. Przed laty grywał w nisb Jonka 
obecny sekretarz teatru p. Sachorowski, k:ó- 
ry sobie przypomniał jednę z najlepszych swoich 
ról i wystąpił w niej w sobotę. Zdztwił werwą i 
Życiem, zapałem gry. Dziękowano mu serdecznemi 
oklaskami, 

Z Czytelni akademickiej we Lwowie. Na wai- 
nem zgromadzeniu wybrano nowy sarsąd w nasię- 
pującym składzie: Jan Brzozowski przewodniczący, 
Stanisław Sołtys-Kozaryn zast. przew., Józef Mil- 
czanowski skarbnik, Emanuel Józef Zwilling biblio: 
tekarz, Lmdwik Swieżawski zast. bibl; członkowie 
wydalału; Michał Bajkowaki, Józef Browiński, Ema- 
nael Jędrkiewicz, Stanisław Malewski, Czesław Mą- 
czyński, Stanisław Lichałski, Jadwiga Mizerówna, 
Stefan Pasławski, Celina Rożańska, Franciszek 
Staff, Tadensz Wolfenburg, Tadeusz Zieliński. 

Nowy rabin. Wybór dragiego rabina postępa 
wego wa Lwowie odbył się dnia 31 grudnia s. r 
Posadę tę nadano dotychczasowemu kaznodzieł po- 
mocniczemu, drowi S. Gattmannowi. Nowy rabin 
jest lwowianinem , studya filozoficzne i teologiczne 
ukończył w Wiednia. 

Zmaril. 

We Lwowie w sędziwym wieku umarła Apolonia 
Bertemiliaa-Brenerowa, snana obywa- 
telka. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We czwartek: „Sawautki* 

W piątek: „Sprzedans narzeczona“. 
W sobotę po pol: „Betleem polskie”. 


Doraźżna egzekucya. 


Walka rządu węgierskiego z mu- 
nicypiami przybiera coraz brutalniejszą for: 
mę. Dotychczas zamianowanych przez rząd no- 
wych nadżupanów obrzncano jedynie obelgami 
lab — zgniłemi jajami, teraz zaś ludność prze- 
chodzi do sroższych gwałtów. Z Debreczy- 
na donoszą: Nowo mianowany starszy żupan 
Kovacs przybył tu wczoraj wieczorem. Na dwor- 
cn zebrał sią wislki tłam lodu, wywlók: żubana 
z powoza i czynni» go znieważył, a następnie 
wzadził na przygotowany karawan itak 
zawiózł ło miasta. Ilekroć żapan chciał zleść z 
karawanu, bito go. Wreszcie Kovacs stracil 
przytomność. Koło kasy oszczędności za in- 
terwencyą kilku osób wypuszczono go wreszcie. 
Gdy tłum przybrał groźną postawę i gdy wy- 
bito kilka szyb, wezwano wojsko. Kovacs od- 
urósł kilka ran na głowie i ma kilka palców 
połamanych, z których dwa mu amputowano. 
Stan jego jest poważny; w nocy zostanie prze- 
wieziony do Badapesztu. 

Dzienniki węgierakie podają następujące, zgro- 
zą przejmujące szczegóły znęcania się tłamów 
nad Gustawem Kovacsem: 

Już od kilku dni stale czekał karawan na 
dworcu kolejowym w Debreczynie, aby odwieźć 
Kovacsa do miasta. Najwidoczniej więc plan 
zlynchowania nowego, starszego żupana, który 
przyjął to stanowisko wbrew opinii publicznej, 
zgóry był powziąty i dobrze ohmy- 
ślany. 

Na pociąg, którym przyjechać miał wczoraj 
Kovacs z Badapesztn, czekały jaż tłamy ladnao- 


jakoby w Moskwie aresztowsć miano głównych 
przywódców ruchu rewolncyjnego. Prawie wszy- 
scy ocaleli — i rychło zapewne rozpoczną na 
nowo propagandę bojową. 

Z innej znów strony zapewniają, że mimo 
bndzących się tn i owdzie w społeczeństwie ro- 
syjskiem prądów i objawów reakcyi, nic nieby- 
łoby dla rządu bardziej niebezpiecznem i fatal- 
nem, jak gdyby sam otwarcie wstąpił na dro- 
gę reakcyjną. To bowiem wywołałoby w kraju 
nową burzę, straszniejszą od wszystkich dotych: 
czasowych. 

Dzisiejsze wiadomości potwierdzają w zupeł- 
ności ten pogląd na obecną sytuacyę w Rosyi' 
Donoszą one o nowych oznakach wzburzenia u- 
mysłów i o nowych walkach. Przedewszystkiem 
burzą siy urzędnicy, draźnieni surowemi roz- 
porządzeniami ministra spraw wewnętrznych 
Darnowa, który pragnie ich na nowo zamienić 
na bezwzględnie niegłe narzędzie samowoli rzą- 
dowej. W Petersburgu zanosi się wprost na 
strejk urzędników. Grożby rozmaitych tajnych 
komitetów reakcyjnych, że chłopi rzucą się na 
strejkujących urzędników kolejowych, nie spra- 
wiły większego wrażenia. 

Tymczasem w górniczym okręgu bachmu: 
ckim nad Donem toczą sią w dalszym ciągu 
zacięte walki. Wojsko zajęło tam miejscowość 
Gertowo, gdzie zabrało znaczną ilość broni. — 
W Rydze i Rewla również przyszło do no- 
wych, krwawych starć. 


(Telegr. „N. Retormy*' z 3 stycznia.) 


Dymisya Wittego. 

Petersburg. „Nasz Gołos*, wychodzący za- 
miast zawieszonej przez rząd „Rusi“, donosi: 
Witte już przed dwoma tygodniami podał się 
do dymisyi, car dotychczas jednakże nie po- 
wziął jeszcze decyzyi. 


Rosyjska Izba wyższa. 
Petersburg, Na radzie ministrów powzięto 
uchwałę, aby radę tę zamienić na lzbę wyższą 
przyszłego parlamentu rosyjskiego. Ma się ona 
składać w połowie z nominowanych, w połowie 
z wybleranych członków. 


Wrzenie wśród urzędników. 
Petersburg. Wśród urzędników tutejszych pa- 
nuje wielkie niezadowolenie z powoda surowe- 
go postępowania ministra Darnowo. Słychać, że 
przygotowuje się wielki strejk urzędników. 


Teroryzm rządu. 
Petersburg. Rząd zamknął tu 39 drukarń. 
Ośmiu redaktorów socyalistycznych pism zo- 
stało awięzionych. 


Nowy zbrojny wybuch? 
Petersburg. Krążą pogłoski, że przywódcy 
siłumionego powstania w Moskwie przygoto- 
wują nowy zbrojny wybuch na dzień 22 sty- 
cznia, jako w rocznicę pierwszych zaburzeń re- 
wolacyjnych w Petersburgu. 


Aresztowania w Moskwie. 


Moskwa. Aresztowano tn wiceburmistrza Do- 
wasina. 


Nr 2 


0, |” 


于 ez | telegraticria 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnis 3 stycznia. 


Hr. Gołuchowski. 

Lipsk. Do tntejszego „Tageblattn* donoszą 
z Wiednia, że hr. Gołuchowski nosi się 
z myślą wniesienia prośby o dymi- 
syę. 

Boją się polskich pieśni. 

Gdańsk. Policya tnteisza obłożyła aresztem 
przysłanych tn pocztą 2500 egzemplarzy pio- 
snek polskich. 


„ Dzłsłaj połączenie telefoniczne 1 Wledniem i 
iwowem przerwane. | 
EEC SG asa. 
Odpowiedzialny redaktor i wyga 
BRfiohko? HRomeplóm ch. 


m$. 


RAB ZBZA R Ka. 
lkrtyknky w tym działo nie peskadsz e4 
Beats) 


Balbina Rosenzweig 
Jakób Edelstein 


zaślubieni 


Tenczynek. Warszawa. 
Ces. i król. nadworny fotograf 


B. Henner 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie nd godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na stan powietrza 214 


Dr Julinsz Borgenicht 
otworzył 4523 2 2 
kancelaryę adwokacką w Tarnowie, 
plac Sobieskiego, 2. 


Dr Piotr Geschwind 


przenióćł z nowoda przeniesienia siedziby sąda 
kaneslaryę adwokacką 
ze Ślemienia do Suchej. 
(254 2 3) 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie, przy 
ulicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła 
zienki. Ceny umiarkowana (zwłaszcza przy ngo 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


1769 A. Borońska. 
R 22 E 


ści na dworcu kolajowym. Gdy pociąg zajechał, 
tłamy rzuciły się kn wagonom, nie wiedziały 
jednak, gdzie się znienawidzony żupan znajduje 

Nagle spostrzegł ktoś prywatnego dorenta 


w roli Harpagona naieży zapisać Ra dobro nalło | święcone spscyslmie sposobowi lepszego zagespoda 
wań, mających na coln uwsgłędnienie także trady- |rowasia i nżytkowania pastwisk gminayeb. Pragnąc, 
©y| teatru krakowskiego, które tea utwór adobył|aby ale tylke całoskowie Kółek relniczych wsięli 
Boble za nmajświetniejwzego okreza swego rozwoja | adział w tych zebraniach, zarząd główny udał się 


Powstanie w Bachmucie. 


Bachmut. Kozacy zdobyli siacyę Debate- 
wo. Połączenie kolejowe jeszcze nie jest przy- 


i Pod wxgziedem wykonania przedstawienie należa- 
je mailepszych w tym nerojie. Harpagon % Ral- 
-kle peciadz % ut: LOPEZ e Ów pó 
kia siły charakteryst„cznej, z kiórą się łączy par 
dzo umiejziaio wydobyty rys tragizmu w wielkiej 
scenie odkrycia kradzieży pieniędzy. Kreacyę swą 
p Solski trzyma w ramach raczej dobrodusznego 
jowializma, niż ponurej grozy, — mimo to zasa- 
dniczy rys Molierewskiego typu wychodzi u Riego 
w niezwykle artystycznem ujęciu, którego każdy 
szczegół tryska prawdą życiową, podniesioną przes 
niepowszedni indywidnalizm aktorski. Obok Rapa 
ckiego i Rychtera trzeci tu na scenie polskiej Har 
pagon, którego tradycye pozostaną w bistoryi tea 
tru polskiego, jako prawdziwy dorobek nkiorskiej 
sztnki, 

Powodzenie artystyczne przedatawłienia sobotnie- 
go podniosło w niemałej mierae aiuranne wykona: 
nie pozostałych ról komody] Mollerowskiej. Jeżeli 
mie e wsaystkich powiedzieć możsa, że stylowo sta 
ły za jednym poziomie z Harpegonem, to każda 
miała swój charakter 1 wdzięk, każda była owocem 
pracy myśli i twórczości aktorskiej, oo wszystko 
ałożyło się na całość miczwykle interesującą i po- 
nętną. Z tych, krórzy wybiinemi komentami gry 
zwracali na sieble nwagę, wymienić należy w plorw- 
szym rzędzie p. Leszczyńskiego w roli Straały, p 
Zsiwerowicza w roll Jakóha Hamor tege ostatnio- 
go miał błyski nopażalancyi Saekapirowskiezo Fa] 
staffa. Doskonałą była p. Słabicka w roli Eatrosy. 
ny, s pełną wdzięku i prostoty p. Palińska w roli 
Eiizy, 

Teraz kolej ma „Świętoszka* | „Mizantrepa”, ma 
których chyba niezbyt długo owekać nam wypadnie 

W. Pr. 

一 Kazimierz Siehulski, utalentowany artysta- 
malarz, wychowanioe krakowskiej Akademii uztuk 
pięznych, odniósł ma tegoroeznej wystawie w wie- 
deńskim „Hagenbundzie* wyróżniający snkces. Pra- 
ea jego oparte ma pejzażowych i etnograficzaych 
motywach z Haculszczyzny zajęły całkowicie jednę 
z sal wystawy zwiąsku przy Zedlltaguase | były 
lstotną tej wystawy atrakcyą. Zarówno w pejsażu. 
jak i w eiis charakiczs nogi, jaks artysta -nadał 
swolm studyom, nderzała ogromna harwność kolo: 
rystyki i pewna barbarzyńska brutalność, będąca 
natnralnem następstwem stadyowanego a Datory ty: 
pu. Umiejętne zespolenie krajobrazu z charaktery 
atyką głów huculskich, śmiała linia rysankows 
1 mmlejętne wydobycie ofektów kolorystycznych z pa 
ateinu cechują te prace, w których talent artysty 
znaiazł roziogłe 1 wdzięczne do wypowiedzenia się 
pole. Sprawczduwca artystyczny dziennika „Zeit“ 
uważa p. Sichulskiega za najięższego wáród mło 
dych malarzy, „W jogo twórczości przejawia się 
ożyweza gila. jaką tylko n artystów skandynaw- 
ukich spotkać można. Patrząc na jego obrazy, my- 
éli się bezwiednie o niezrównanych dziełuch Wo- 
renakiolda i Axela Gallena*. 

Pochłebna ocena krytyki wiedeńskiej przyniosła 
p. Sleuulskiemu, próca moralnej satystakcyi, także 
i korzyść materyainą. Z cykię bowiem kilkanastn 
wystawionych przea niego stadyów huenlakich więk: 
822 połowa snalazła kabywców. 

W ostatnich czasach spróbował p. Siebulski si? 
na poln artystycznej karykatury i w tej dziedzinie 
dosxedł do bzjecznych istotnie rezultatów. Cykl je 
go wybornych karykatnr podaiwiało x zachwytem 


do red powiatowych, prosząc o współdziałanie i wo- 
vwania nrzedstawiciałi (niarennrgne"h gmi An 
aczestniotwa, 

Od 1 stycznia 1906 rekn objął czynności w bin- 
rze Towarzystwa Kółek rolniczych eawarty inspek- 
tor rolniczy, którego głównym zadaniem będzie 
udzielać porad w sprawie gospodarstwa pastwisko- 
wego. O ile czas pozwalać ma będzie, będą mogli 
korzystać z usług inspektera pastwiskewego i nie 
ezłonkowie Kółek rolniczych jednak za opłatą. 

W roka bieżącym do doświadczeń a nawożeniem 
pastwisk zgłoniłe się 64 Kółek rolmiesych w 35 po 
wistseh 

>< Czasowe wystawy specyalne w Medyola 
nle. Ministerstwo hamdln wydało posowny reskrypt, 
wzywający firmy azsiryackie, chcące wziąć w wy 
stawach tych nadział, do rychłego wnoszenia zgło- 
szeń. Liczba ich bowiem będzie decydującą w spra 
wie zapewnienia pewnego obBzara dla wystawców 
anstryackich, oraz ọ tem, ezy s powodu zbyt ała 
bego ndzlału wyutawcoów nie zaniechać zupełnie er 
ganizacyi międzysarodowych czasowych wystaw sro 
cyalnych w Modyolavie. Zgłoszenia wnosić można 
do 4 stycznia b. r. za pośrednictwem Izb handlo 
wych | przemysłowych, do 6 stycznia zaś (asjpó 
Źalej) wprost de ministerstwa handlu 

Z targów rhężewych, Kraków. 9 stycznia Dłacano ze 
100 kig. natto; Pozenion bisia oå 166 do 172 . Peze 
nioa czerwona | żółta od 1660 da 17340. Paeronica we- 
gierska od —— do —*—, Zyto krajowa oð 1880 do 
14:80. Zyto węg. nowa od —*— do —*—, Jęczmień ns 
krupy 04 13:80 de 14—. Jęczmień krowarny ed 1450 
ło 15:—. Jęczmień na paszę où 一 -一 Awin 
« opłatą akcyzową od 14°20 do 14°89. Proso od 14% de 
1530 Tstarka od 1440 do 1480 Kaknrydza od 1580 
ic 1710. Grach cd 18:60 do 2490 Fasola sd S7-— du 
£6'-, Wyka od 18 一 do 19 —, Rzepak zimowy ed 375: 
io 98560. Konlozyna nasienna czerwona od 100:— dc 
180—, Keniczyna naaiecna biała 1 修一 do 120 —. Ty 
motka od - *— do —-—*—. Eaparsotta ed 4650 do 27 40 
doczewica od 60— do 80—. Słoma od 8'80 do 440 
Siano od 440 do b40. Koniczyna pastewna od 540 dc 
6 40. Ziemniaki od %40 do 280, d„agły od 88— dc 
39 一， Juja aa kopę od 420 do 6'—, Masła za 1 klg. od 
+30 do 960. Hean ga garnie0 od 8 一 do 9-—, Spirytus 
na 5%, Tralosa za hektolitr od 一 "一 do %%0*—, Okó- 
wis ną 75°, Trzlesa od — — do t860 

dodwpoait, 8 stycznia, |uuonicz ua pańdciąrnik 
granniox na kwiecień 1998 1720 do 1729; 
tytu na październik do — ~, żyto sa kwiecień 
406 16:74 do 1676. awies na październik 一 一 de 
一 一; Owies na kwiecień 1908 J418 do 1430; knsary- 
lu ma sierpień 一 一 do ——-, kutsryćs8 nu wrzesień 
1448 do l448, kukurydza na maj 106 1868 du i570 
mpak nà sierpień 1760 do 27 80 

Uterty małe, ui:ę* koya» silniejsza, snqiosobtent silne; 
mróz. 


(Q: Gimme; 
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Kronika iwowska. 
Lwów, 3 stycznis. 


Na uniwersytet lwowski zapisało się 3247 
słachaczów, a to: na teologię 411, prawo 1613 
zwyczajnych 1 35 nadzwyczajnych, na medycynę 
130 zwyczajnych, w tem 17 kobiet, 16 nadzwy- 
czajnych, w tem 2 kobiety; na fliozoñę 806 zwy- 
czajnych, w tem 47 kobiet, 184 nadzwyczajnych, 
w tem 109 kobiet, 29 hospitantów, w tem 28 ko- 
blət; na farmacyę 23, w tem 1 kobieta. — Kwe- 
stor uniwersytetu, p. Ardan, przeszedł w stan Bpo- 
czynkn. W jego miejsce zamiarrwano p Sędzimirs. 

Z teatru Iwowskiego. Stary rok zakończono 


aniwerzyteta budapeszteńskiego, dra Tegzego 
o którym wiedziano, że jedzia z Kovacseit. 

Tłum rzucił się ua ten wagon, rozbił 
okna i zturzył formalnie ściany. Mi- 
mo iego nie wiedziano, który z podróżnych jest 
Kovacsem, dopiero gdy ktoś wskazując na nie 
go zawołał: „Oto jest Kovacs“, tłum wycią- 
gnai go z wagonu i okładając go kijami, 
wsadził go przemocą na karawan, gdzie znowu 
bito go nielitościwie, zwłaszcza po rękach i 
po głowie. Nadto wystający z karawano 
uwóźdź, urwał Kovacsowi nos. Nadarmo Kovacs 
błagał o litość, zapewniając, że natychmiast za- 
żąda dymisyi, dziki tłam bił go i szarpał na 
nim suknie, która kawałkami z niego zdzierano. 

Kovacsowi połamano palce u obu rąk, zada- 
no ma głęboką ranę przez całe czoło; cała 
twarz zalana była krwią, tryskającą z powodn 
nrwania noga. 

Rzecz ciekawa, że żandarmeryi, ani 
policyi nigdzie nie było, pomimo że 
napad na Kovacsa przygotowywany był jawnie. 
Dopiero przed budynkiem Kasy Oszczędności 
zjawiło się kilka żandarmów, którzy ułatwili 
przeniesienia Kovacea do tego budynku. Wtedy 
wściekłość tłumów skierowała się prze 
ciw temu budynkowi. Powyrywano bra- 
my i drzwi, powybijano kamleniami szyby, zde 
molowano okna. 

Dopiero teraz przybyła policya i wojsko, któ- 
re z najeżonemi bagnetami natarło na tium, 
przyczem jeden z ekscedentów ranio- 
ny został ciężko, a siedmiu udniosło iek- 
kie rany. Kawałerya wreszcie zdołała rozpró- 
szyć tłumy. 

T+gosamego dnia w nocy przewieziono K o- 
vacsa w towarzystwie lekarza i pod ochroną 
żaudarmeryi na dworzec kolejowy, a stąd do 
Budapesztu. Stan jego zdruwia jest bar- 
dzo groźny i mało budzi nadziei. 

W Badapeszcie, jak dziś telegrafają, umie- 
szczono Kovacsa w klinice, gdzie pod- 
dać się ma ciężkiej operacyi. 

Cała odpowiedzialność spadnie podobno na 
naczelnika policyi w Debreczynie, 
który już dzisiaj otrzymać miał dymisyę, Nie- 
zależnie od tego prokuratorya wdrożyła śledz- 
two. 


Rewolucya w Rosyl. 


Część dzienników enropejskich nie wierzy 
optymistycznym doniesieniom z Petersburga, ja- 
koby teraz po pokonaniu zbrojnej rewolucyi w 
Moskwie uważać jnż można siłę całego rucha 
rewolucyjnego za zupełnie złamaną. Kiika pism 
wskazuje na to. że ogólne położenie w Rosji 
jest tak rozpaczliwe, iż o ryehłem przywróce- 
nia spokoja ani mowy być nia może. 

Do berlińskiej „Voss Zeituag* donoszą, że 
na utrzymanie cierpiących głód robotników i 
cułopów potrzeba jnz około pét miliarda rnbli 
„Jeśli więc rząd nie zdoła postarać się o odpo- 
wia sumy, aby módz chociaż częściowo złago 
dzić dzisiejszą nędzę, ona już będzie źródłem i 
podkładem coraz nowych rozruchów, ona też n- 


Praed kilka dniami licznie zgromadzone towarzy-| przećstawieniem, składanem x urowków oper i dra: |łatwi kierownikom ruchu rewoiacyjnego dalszą 
siwe na ostatnim zebranin kabaretowem cyganeryi matów. Między innomi wystavfiono akt „Krakowia- | akcyę przeciwko rządowi Nieprawdą jest także, 


Bieliznę, 


bawełnianą Dr Lahmana 
| |W. E o 


wełmaną Dr Pref. G. Jaegera 


| poleca: 


£dzisław 


wstanie koło Garlówki zostało stłumione 
i zapowiada zgniacenie strejku kolejowego prze- 
mocą wojskową. 


Z Kijowa. 
Kijów. Rozruchy anti-żydowskie w Ho- 
rodyszczach zostały stłamione, rozruchy re- 
wolacyjne jaż wszędzie pokonane. 


Groźne położenie w Rydze. 

Ryga. Strejk powszechny przeprowadzo- 
ny został znpełnie. Połączenie morskie 
z Niemcami przerwane. — Fabrykę 
Prowodniz» wojsko ostrzeliwało armatami 
i działami maszyszwemi. Powstańcy wycięli 
w pień cały oddzia! dragonów W waice zgi- 
nęło iub jest rannych około 300 osób, przewa- 
żnie robotników, lecz także duży kobiet. 


Rewolucya w Estonii. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) W okolicy miiej- 
scowości Hapsa pannją od kilka dni wielkie 
nieporządki. Estończycy przybyli rzekomo z I n- 
[lant, którzy głoszą się za socyalnych demo- 
kratów, plądrują dobra, palą zabudowania dwor- 
skie Wiele posiadłości zupelnie zniszczono, — 
Kilku właściciełi dóbr wzięto doi 
niewoli. Kozacy, piechota i 80 nzbrojonych 
właścicieli ziemkich ścigają złoczyńców. 
Podczas starcia z powstancami koło Ljnbetyna 
w gubernii charkowskiej, ostrzeliwało woj- 
sko magazyn kolejowy, przyczem zapa- 
lił się wagon z materyałami wybuchowemi. Pu- 
wstały pożar objął 39 wagonów, które spło- 
nęły. - 


Powstanie w Rewlu. 


Rewel. Wybachło tu nowe powstania Woj- 
sko pod dowództwem gen. Orłowa pobite 
zostało zupełnie. 


$ * 


Z Warszawy. 


Lwów. Do „Słowa Polskiego“ donoszą z War- 
szawy: Socyaliści zamordowali wczoraj Karola 
Piotrowskiego, robotnika przekonań narodowych 
kolei wiedeńskiej. Zamordowany osierocił żonę 
i troja dzieci, 

Berlin. Biaro Wolffa donosi z Warszawy: 
Ogólny strejk, jak się zdaje, nie udał się 
W kilku mniejszych fabrykach robotnicy pra- 
cują. Robotnicy wiela większych fabryk zapo- 
wiedzieli, że jutro podejmą pracę. Sklepy 
i banki są otwarte, Tramwaje kursują. Rze- 
mieślnicy pracują. Rach kolejowy utrzymuje się 
od 31 grudnia bez zmiany. Miasto spokojne. 


Z Łodzi. 


Beriln. Prywatne wiadomości z Łodzi dono- 
szą, że agitatorzy zmusili robotników, którzy 
podjęli pracę, do ponownego 6puszcze- 
nia fabryk. Strejk trwa dalej. Wczoraj za- 
strzelono z rewolwera w Pabijanicach sekreta- 
rza urzędu policyjnego. Sprawcy uciekli. 


-一 一 一 -一 一 -= 一: 


„dan WICZ | 


| Pray grach i zakładach, przy ekładkach i zaiz 


wrócona. Komendant Dongebides ogłasza, że pr] 


pamistajmy 


A Towarzystwie „Szkoły udowej“. 


Pojedyncze mmera „Nowej Reformy" 


po 10 bal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracy! „N. Reformy“, ulica Japie- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- ~ 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Bag, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w botelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjay Baumingera. 10; W. Rosen- 
blum, skład papieri. Przy uł. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, hande! korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hobcasa i Saio- 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. 

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; (3łó- 
wna tralika. 
aiw RE i EE 

Cennik lzky handlowej i przemysłowe! 
w Krakowia 
« 8 stycznia (godz. 1 w południe). 
L Walaty. 


Ruble papierowe. . . « « » « » 
Marki nie e 
Franki papisrowe 
Dwnudziestofrankówki w słocie 


IL Listy zastewn, 


4*,, Listy zastawne prom. Bankr hipot. 111 25 
4,*, Idsty rastawne Bankı hipot. , . == R 


POJ z P e e 
Atata Liny zastawne Bankn krajowego e 


4), 


4 iso 而 


Listy zast. gal. Tow. kred. siem. niek, YO 
A = „x 4l-istn 29 
m s „ K6-letn. 98 


UL. Obliganye | peżyoczki. 
4*/, Galicyjskie obligacyu propinacyjt. » 
4%, Poiyoska krajowa z r, 1893 » « « 
49/, Pożyczka miasta Lwowa 
AOI 15 miasta Lwow » « : « 
4*j, Obligacye komunaine Banku kraj. . 
Big", s 
4’, 


le 
4i 
4'i 


5 kolejowe > 


w. esy. 

Losy miasta Krakowa . . . *. 

V. Akoya, 

Akcye Bankn hipotecznego we Lwowie 550 

` Gal. dia b. i p x Krak, 

Jwów-oueraiowce-Jaasy „560 
VI. Pubilozne zapłzy/uługu. 


4'[.,*, wspólna reuta pap.. . - . . - 
| n a srebrna 5 
14%, renta koronowa anstryaoka . . 


w Hrakowie 


- Botoi Saski 
paw | 


84 


i "= " 


Podziękowanie. 


Będąc ciężko, a niebezpiecznie chory, 
zawezwałem pomocy Dra Cezara Komo- 
rowskiego w Dąbnikach, i dzięki Jego | M 
starannej, troskliwej opiece wkrótce po- 


Rat 


lipcowy, tegoroczny. 

Miód pszczeiny posz wes inday 
domieszek wysyła w blaszankach po 5 kg. a pa- 
Mi ód oit jaż z opłatą peczty za 6 keron. 
pitn w zzkianych gąsłorksch po 

y 5 kg. równioż z opłatą po- 

T za d mą arząd Dóbr złemskich Zygmunta 


wróciłem do zdrowia. Nie mogąc wyra lityńskiego w Slemikowoaoh, poczta Siemikewne. 


zić nczucia mojej wdzięczności za Jego 
opiekę nademną, składam tą drogą naj- 
sordeczniejsze podziękowanie za opieką 
i troskliwość, jaką mnie otaczał, 

259 Maurycy Nass wraz z rodziną. 


Podziękowanie. 


Szanownej Publiczności, która w smu- 
taym obrzędzie pogrzebowym mego mę- 
ża, Franciszka, dnia 26 grudnia 1905 


180 %0 30 
RRKRRKRKRKRANE 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Najpożyteczniejsza książka z cbrazkami 
dla dzieci od 6—10 lat jest 


Rok polski w obrazach + 


Walerego Eljasza-Radzikowskiego, 


= vy. ""ę - rę | 
ak z IBRA, rz PR: =" 
M ri „wyje TRAA 


 KMażd 


kto chce pić doskonałą i bardzo pożywuą kawę, niechaj używa 


„Rawy zdrowia” 


która zmieszana z *, częścią kawy ziarnistej, zadowoini nawet najwybre- 
dniejszych smakoszy 
Osobom wątłym, nisdokrewnym i dzieciom należy podawać 


sawe zk >swwiza** 


bez dudatka ziarnistej. 266 1 0 
1l “e. St tylko 80 ot., == 1 kor. 60 hal. | 


Praktykant hiugowy 


poszuknje posady. Zgłoszenia J. da. A z 


stante Kreków i. 
młoda i przystojna pan- 


Inteligentna nA, władająca językiem 


polskim i niemisckim w mowie i piśmie, znaj- 
dzie zaraz umieszczenie. 

Zgłoszenia pod 246 przyjmuje r 
eJa „N. Reformy. 8 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynsk gł. |. 18. 


Bkład wyrobów złotych 
arrbrmych aei Cha 
w najwięzszym w wyborze. 


-_..__„|miennie i tanie. 


F'ortepianista 


reperuje fortepiany, pianina su- 


strol, 
Karmelicka 17, 
258 1 2 


Zakład fotograficzny 


dobrze idący, do sprzedania. Kraków, 
posta restante 1000. 2611 x 


mm Ciasta, Karmęlki słodowę 


poleca 


ADAM PIESECKI 


Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 196 12 0 


Stróż wskaże, 


w Szczakowej wzięła udział, a zwłaszcza | zawiera ponczające historyczne Opowia- 
Przewielebnemn Dachswieństwa. Szan. dania ze stosownemi wierszami z dzie- 
Radzie gminnej, pp. nrzędnikom kole- jów Polski (Kościuszko, Legiony polskie 
jowym, Towarzystwu ńpiewackiemu i z », z efektow. kolor obrazkami, w zło- 
ochotniczej straży ogniowej Fabryki |conej oprawie K 160. Za nadesłaniem 


Zamiena, tudzież naprawa bi- $ 
żstaryj sumienna i puoktnalnx, na które] bez naski 
Boża kazdy grać zæ% 


raz, wnosi humor | we- 


Wino szampańskie 


/ 3 4 r 


cementu i sody, składam na tem miej- 
BEE serdeczne podziękowanie za e 
zane mi współczucie, 


Zofia Gruber z rodz tw 


ZGUBIONO 


kartką zastawniczą Nr 84479 Kasy O. m. - 
Zastrzeżenia poczynione. 260 

air konsumenta gaza o na- 

Uprasza Się tychmiastowe zwrócenie 

Gazowni miejskiej książki w oprawie czarnej 
z napisem Gazownia m, przez urzednika go- 


stawionej w skiepje iub zgubionej na ulicy za 
Ee | 270 


= ZGUBIONO 


40 K w nrzędzia pocztowym na Podwalu. 一 
Laskawy analazca zechce się zgłoś ć pod adie- 
sem: Ignacy Bronicki, Mleczarnia hyuieniczna, 
al. dw. Auny, za co otrzyma należyte wyna 
grodzenie. 264 19 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


K 190, wysyła opłatnia 8 10 


197 
Krakow, 


Henryk Frist Fioryańska 37. 
XKKKRNKKKKKKKA 


| i 
| Balnodor, prać 
| Aromatyczne tablerki do mycia i de 
kąpieli padają wodzie nader 

przy;emną i Nwata won, odświeżalą 

i wygładzają SKóre 

Cesa'k 1/60. 
Myrob i glowny Sktadl 


Apleka For. Gralewskiego 


w, Krakowie 


| wystrzegać się naśľad t 
'Wł. Grabowskiego | 700000] 


uraz 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności | £- 1129/05. 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA 
ZAKOPANE: Grabówka różne mięnzkadia na 

sezon iub cały rek. 
ZAKOPANE: Mieszkanie umeblow, na zimą. 
Wiad.: Krapnicza 18, parior. 


SKLEPY: Floryańsra 28, Sławkowska 15, 
ryańska 84, Grodzka b1, Stolarska 11, 


= 186 0180 
EE"TT 


Ogloszenie Konkursa. 


Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 16 grudnia 1905 rozpienje 
sią konkars na posadę inspektora 
policyli miejskiej w Drohobycza. 


tor, p. lece, Grodzka 25, ów. Jana 3, Fiw z płacą roczną w kwocie 2000 kcron 


Zwierzyniecka 21 


POKÓJ £ alimi lub bez: Loreteñska 4,| 400 koron i 4 dodatkami pięcieletnimi 
Biemiredzkiego 8, Felicyanck 4, ów, Anny po 300 koron. 


11, Biemiradzki*go 7, Karmelicka 42, Sto- 
larska 6, Topolowa 40, św. Marka 6. 


2 POKOJE s przed. z moblami lnb bea: 


dodatkiem czynnej słażby w kwocie 


一 一 一 一 


Pozada ta nadaną zostania prowizo- 
rycznie, poczem po roku nienagannej 


Łobzowaka 8, Garbarska 5, Nowa Wieś 89.|| zadowalniającej słażby może być na- 


1 POKÓJ i KUCHNIA : Zyblikiewieza 10. 
= POKOJE | kuchnia; Zwierzyniecka 91. 


daną stale, 
Kandydaci winni wykazać, że posia- 


3 FOKOJZ, przedp. 1 kuchnia: |Felioyanek 4, | dają kwalifikacyę, przepisaną rozporzą- 


Siemiradzkiego 1 8 
4 POKOJE, przedp. 
Poselska 8. 
5 POKOI, przedp. | kuchnis: Dębniki „Pałae”, 
św. hany 8, Retoryka 3. 


ê POKOL, odpo. i kuchala: Zgoda ô. 
7 POKOI, przedp. | kuchnia: św. Jana * 
8 POKOI przedp i kachnia: Dębniki 106. 
WILLA w Swoszowicach. Wiad., w biarge 
WILLA: Dębniki 186, al. Konopalckiej. 
WILLA: na al Czarnowiejskiej 59. 
DWOREK: na Zwłerzyńca 


i kuchnia: Rynek 34, 


me 


Poszukuje się do kupna w pobliża 
Krakowa 268 1 8 


bez wilgoci i grzyba o 4—b pokojach 
z ogrodem |—3 morgowym w conie 
oå 8—12.000 zir, Zgłoszenia przyjmaje 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Lubicz 2. 
p ukonor., Polak, ohlab. świadectwa, 
Filozof dzielny. 1 samienny ker? p., A a 


knje ista lab guwernerki w Galicyi iub za 

granicą (Francya, Włochy), objąłky lekoyę 

w domu obyw. «a pokój z ufrzym. w Krako- 

wie. Adres: W, B, | wyr Uniwere. Jagiell. 
Bu b uci + Woj "W 3 


Dam 100 koron 


sa “eyrobienie posady rządowej (względnie sta- 
łego dyurnum) pannie z ukończoną wyższą 
szkółę niemiecką i egzaminem rachunkowości 
państwowej i ogólnej, Zyłoszenia pod 248 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 248 1 4 


Cyrk jest dobrze ogrzewany I 


CYRK 


Saurrasuni - 947 


We czwartek dnia 4 stycznia 1906 
o godzinie 8 wieczorem 


Wielkie Przedstawienie 
Klownów i Komików 


Wieczór pełen wesołości i humoru! 
Nic, jak tylko miech! 
W piątek dnia 5 stycznia 1906 [| 
n goczinie 8 wieczorem 

Wspaniały Wieczór | 
W sobotę 6 iw mj 7 stycznia | 
| 
f 


2 Wielkie Przeto enia 2 


og. 4 pop. I o g. 8 wieczorem 
Na l przedstawieniach : 


The Wocduwards 


fenomeuainy akt siły na trapetie. 


Kangur w ludzkiej postaci $ M 


jedyna racz. 


Bilety wcześniej nahy wać można w zło | 

tralnem Biurze eprdycyjnem, nl. Fierysń 

ska wj, jakoteż cd 10 rano w kasie cyr 
kowej f 


* Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 16. 


4 


7 


dzeniem Wydziału krajowego z dria 


29 maja 1891 Nr. 67 dz. u. k. ż5 nie| 一 一 


przekroczyli 35 roku życia, ża ich za- 
chowanie dotychczasowe było niena- 
ganne i że władają biegle językiem 
polskim, ruskim i niemieckim. 

Podania zaopatrzone świadectwami, 
stwierdzającemi powyższe wymogi t. j. 
świadectwa ze złożonego oxrzamiun nA 
inspektora poalicyi dla 80 miwat lab 
egzaminu na komendanta postsrunka 
Żandarmeryi, metryką chrata. świade- 
ctwem moralności, świadectwem zdro- 
wia i świadectwami dotyche 'za80wego 
zajęcia, należy wnosić w terminie die 
IG stycznia 1906 roku wtacznie 
do Magistrata miasta. s 

Kandydaci, krórzy cej mują poszdę 
inspektora lnb takową zajmowali, za- 
strzeżone mają vierwszeństwo. 

Z MAGISTRATU 

w Drohcbyczn, dnia 19 grudnia 1905 


Niewiadomski. 


PATENTY 


marki ochronne i vchronę modeli we 
wszystkich państwach auropejskiob i za- 
morskich wyjednywa luż. 8. Dzbański, 
przysięgły rzecznik patentowy. 
Wisdeń, VIL, Lindongs=se Y (tele- 
fom 5689), 109 20 0 
AMIE" | AE || "WENERA" 


Bez mseczyciela, bəz nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 
pieśsi, tajos i 
M raer. a we- 


sela, na zabawy | 
okolicznościowe, 
wycieczki i t. 2., | 
bardzo polecenia | 
godna. lustra 
ment ten ma 10 
kiawiszy, 2U gło- 
sów. 2 kispy ba- 
3 sowę i kosztaje 
wrai ze szkołą samouczenia salą zir, F25, 3 
trębki zir. 3:30. Trąbka w najlepszeza wyko- 
nania jo najlepszych tonach złr. "80. 'Wyeylka 
za zaliczzą lub po nad ałunie pisniędzy przen 
HANNSA KONRADA Dom eksportowy in 
atramentów muzycznych w Bräx Nr. 1102 
(Czechy)  Roygato „pstrowany cennik gruti» 
i franto 154 19 3%: 


Nowość! 


NF ów sk 


Klinicznie 
wypróbowany 


Ich tyomentho 


, PL srebra po cenach fa- 


TISANE Si. MARUŁAJA 


uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa- 


5 KOT. i więcej dziennego zarodku. 


Towarzystwa robotników 


sa rasrynaci, 


Poszukuje sie onńh oboj- 
ga poi do robienia poń: 
eaóch na naezej maszynie 
Zwykła | asybka robota 


nujących. : przez oały rok w domu 
Wiadomości wstępue nie potrs»one. Oddaienie 
Skład Główny: Gr ran Gl -I>tEAR h ta media t aeo 
A zjemy. 
r Towarzystwa aeS de wyreków tryketo 
JR x*za BX > 157 » wych ne maszynach, 


Thoo, H, Wblttiak | Ska, Praga, Pige św, Pietra 
7? 1-282. 2. Tryost: Si via p campanie 13—282, 


Butelka 8 koron. 


19 4 19 


Towarzystwo Wzaj. Kredytu 


w Krakowie 


wypłaca swym członkom, począwszy od 2 stycznia 
1906 roku ad edziałów wpłaconych przed dniem 
1 października 1905 roku: 


$ 
o 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1905 w Kasie 


owi TĘ i w Filii we Lwowie, za okazaniem 
książeczki udziałowej. 


dla pism iiustr. 
katalogów, 
eenników, kart 
w idokowych, 


Krakowie, ul. Św. 


$a 


P FRraków iw styczniu 1906. 


(Przedroku ais opłaoemy). 


2 


prazas lania nałeżytości 


96 51 151 


Aagontold pa Aupnik, Wiedeń u 3. 


ee reprozestazya na Anstro- węg” y 


Fabryka wódek zdrowotnych Jarzębowyoh 3. © 2 W. 
Arcyksięcia Rainera w Izdebniku 


poleca swoja wyroby, jako ta: 


Jarzębiak, Jarzębinkę, Koriterynkę 
i Likier Jarzębowy 


analizowane i za zdrowotna nznane przez c. k. Zakład powszechny dla ba- 
dania środków spożywczych. 
Poczuwamy sią do obowiązksm przestrzedz Szanowzą Publiczność, że pojawiają 


do wyrobów trykctowyoh | 


zi -Triail Muay 
Najstarszy i nifwybardejny gatunek herbaty! mazig- À i 
i pt a SR Kapitał w a 000 on 
Siedziba w Tryeście. Primissi ma Fabryka w Sebenięc. 


CALCIUM CARBID %% 


po 22 K za 100 kilogramów 


wegi aeito (nie brać brntto za netto) w pakankach 50 kilogramswych leb 
100 zilograwowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
psdie rachunka. j 
j 15/, ma X: 'arotach z dodotkicu 4 K, t.j po 26 K — Ocobliwy opust 

z% przesyłki całami wagonami począwszy où 10.000 kilogramów. | 


sołożó do każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 45936 
cm , 43 strany, B grup 
akordowych | pedio- 
sywszy nuty, może na 
niej każdy zaraz prać. 
Tylko wprost za po- 
średnioctwera wej fir- 
my do nabycia. Ceny: 
À Cala ze szkołą i wszel- 
kiemi przyrorumi Il K; nuty po 26 h za arkasz; 
| sytry akerdowe w każócj jakości po K 3—, 
450, 6—, T—, 8— i droższe. Niema ryzyka, 
gdyż wymiana "dezwelona iub zwraca się pie- 
niąjze. Wysyła za zaliczką Krzgebirgisehes 
Masikwaren-Varsandthant 


Banns Xonrad 
Briix Nr 1107 (Czechy). 


Wielki ilustr. kataiog z przeszło 1000 odbitek 
Na AGNI pea za darme oeplaceny. 
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jedyny krajswy przez faohow0 za granicą technicznile i artystycznie 
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w Krakowie, Rynek ył. 7, 

leca swój skład wyrobów złotych i arebrnych, przyjrauje 

Zaka puje dób, a i drogie kamienie. Największy wybór pieráciouków zaręczynowych, 

oraz prawdziwych korali toczosych. Na składzie zegarki słota damskie 
fabryk szwajcarskich. 1716 6 
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Karbid ziaraisty w t/s. */» 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 30. 


poleea obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych -一 
oraz pracownię mechaniczną, 


165 8 10 | przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 


gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


sią w handla wyroby pod nazwą Jarzębiak i Jarzębinka, a które zawierają Wszelkie zamówienia luh naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
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chroniony 
wyrobu aptekarza Edelmana. 


odwrotną pocztą, 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na oka- 
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, 


~ Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 
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wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowin NY | 
przez Tryest. 
| 


Jazda praz Tryest do Mowego Jorku i wszelkich miej- 
stoweści Fółnocne; Ameryki w wykwintnie orządzonych pier- 
wasorządnych parowcach, -— Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


J nitryuckie Towarzystwe Zwglnzne któro ma mocy rozporzą 
aag Sa H tnie r. lud |. 41.308 apoważnienę 30- 


stało do tworzenia agoncyi I zastępstw aztanowiłe 


Generalną Agenoyę dla Galioyi I Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyt. 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych ówiadozą Rajwymowniej e wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, króry duuała nawet tam, gdzie inne Środki tego rodzajn są zupsłnie bezsknieczna. 


Ichtyomonthei do nabycia we wszystkich prawie aptekach. 一 人 skład wyarik=wy: Laboratoryum Oheml0z8e aptekarza 
Szymona Edelmana w Bohorodozanaoch. 
Cana flaszki z episem użycia | korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 

W Krakowia de nabycia: W aptecs p. K. Wiszeiewskiego, w apt. p. F. Qralewskiego. 


H Ostrzega się najusilniej przed nańiudownictwami I Środkami sasteporymi i upraxta gd żądać 
j Ostrzeżenie: wyraźnie wim anaa Edelmana". 236 


Wszelkich wyjaśnień ndziełają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUSŚT i SP. 
w KEAKOWIE, ulica Lubiox l. 7, 
oraz w Brodach, Podwołoczyskach. Czerniowcach, Nadbrzesia, 
Szczakowej. 4104 1! 50 
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Rządca drukarni L. K. Górski. 


Dodatek do Nru 2 „Nowej Reformy“ z 4 styeznia.,1906. 
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Polskiego stronnictwa demokratycznego 
w sprawie reformy ordynacyi wyborczej. 


(Uchwalona na Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa dnia 30 grudnia 1906 roku). 


DCFC EC? zmiana 


Zapowiedź zmiany dzisiejszej ordynacyi wy 
borczej do Rady państwa, ordynacyi, opartej 
na zastarzałym, a społeczeństwo nasze krzy- 
wdzącym systemie kuryalnym, znaleść powinna 
w społeczeństwie całem, przedewszystkiem 
w ludności miejskiej, oddźwięk siiny. Miasta na- 
sze bowiem, jako ogniska pracy narodowej, ja- 
ko siedziba nauki i sztuki, jako centra rozwoju 
ekonomicznego na polu przemysłu i handlu, 
w końcu jako czybpniki, ponoszące największe 
dla państwa ciężary podatkowe, spełniają nie- 
tylko wobecnej chwili ważne zadania spo- 
łeczne, lecz nadto mają obowiązek uratować 
dlaprzyszłości narodu niejedno, co czyn- 
niki inne zaprzepaściły lub zaniedbały. 

Zaniedbano pracy nad lndem i stale dążono 
do ukrócenia go w jego prawach. Czas po temu 
ostatni, aby się działo inaczej. 

Chwila obecna, chwila walki o potędze ży- 
wiołowej w Królestwie Polskiem i Rosyi, gdzie 
rodacy nasi ze wszystkich warstw społecznych 
największe czynią wysiłki i najcięższe ponoszą 
ofiary w celu zdobycia praw ludzkich i nare- 
dowych, ta chwila skupić powinna i u nas 
wszelkie żywioły demokratyczne, ażeby w imię 
rzetelnie pojętego, z wymaganiami czasn liczą- 
cego się patryotyzmu, nietylko dążyły do usu- 
nięcia krzywd własnych, lecz jednocześnie ujęły 
się za upośledzonemi, szesokiemi . warstwami 
pracniącego ludu. 

W państwie, do którego nas wcielono, zbliża 
się moment wielki. Korona i rząd zapowiedziały 
ustawę, mającą przeistoczyć dotychczasowy 
,astrój wyborczy, polegający na niezdrowych 
przywilejach, ustrój od lat dziesiątek krzy- 
wdzący szerokie warstwy obywateli, oddanych 
pracy dla dobra społeczeństwa. Pora ostatnia 
ahy ten stan ustał, gdyż nadmiar przywi- 
lejów z jednej a brak praw z drugiej 
stropy, potęguje coraz bardziej nierówności 
społeczne, które prawdziwa demokracya z życia 
politycznego usuwać powinna. Zdrożnym bo- 
wiem jest system, który w stopniu rażącym 
wyposaża w prawa polityczne jednę przede- 
wszystkiem warstwę ludności naszego kraju, 
przyznając 2400 właścicielom wielkich p9- 
siadbści 20 mandatów do Rady państwa na 
ogólrą liczbę 78, jakie przysługują krajowi ca- 
łemn. Miasta atoli, liczące do 11/, miliona miesz- 
kańcow, wszystkiego 13 mają reprezentantów, 
podczas gdy ludność wiejska cbok pokrzy- 
wdzenia liczebnego walczyć jeszcze musi z nie- 
szczęanymi wyborami pośrednimi, które demo- 
ralizają lud, umożliwiając frymarczenie sumie- 
niami i wprost fałsznjąc prawdziwą wolę wy- 
borców. 

Krzywdzącym jest w końcu system dzisiej- 
szy dla całego kraju, któremu na 425 człon- 
ków Izby poselskiej przyznaje posłów tylko 78, 
a więc wszystkiego 18*/,, skoro na podstawie 
ladności jego, wynoszącej około 280/, ludności 
państwa, należy mu się posłów 118. 

Jakież wobec tego jest zadanie czynników 
demokratycznych w dzisiejszej przełomowej, hi- 
storycznej dobie? 

Oto, zdaniem naszem, obowiązkiem ich prze- 


dewszystkiem wywalczenie stosownej, a więc zna- 
cznie większej niż dziś, liczby mandatów dla 
kraju całego. W liczbie tej żywioł miejski 
znaleść musi zastępstwo takie, któreby i ilo- 
ściowo odpowiadało narodowemu, knltural- 
nemu i ekonomicznemnu znaczeniu miast. Ró- 
wnorzędnie z tem, a w interesie ogólnym ca- 
łego naszego społeczeństwa, zerwać należy 
z dzisiejszą zasadą wyboru reprezeutacyi pań- 
stwa, zasadą, dzielącą nietylko społeczeństwo 
w sposób niezdrowy na obce sobie niejako 
obozy, lecz wywołującą i osłaniającą najjaskra- 
wsze nadużycia, jako skatki głosowania pośre- 
dniego. Zastąpić zaś zasadę tę należałoby or- 
dynacyą, odpowiadającą godności człowieka 
w społeczeństwie, ordynacyą, polegającą na po- 
wszechnem, równem, bezpośredniem i tajnem 
głosowaniu. 

Niebezpieczeństwa narodowego z nowego po- 
rządku rzeczy nie obawiamy się. Przedewszyst- 
kiem "/, miijona ludności polskiej na Śląsku 
wyzwoliłoby się z pod przewagi mniejszości 
niemieckiej. Co się zaś tyczy wschodniej czę- 
ści kraju, to sądząc, że spotęgowania siły wła- 
snej dokonać można bez upośledzania innych, 
uznajemy obecną reprezentacyę narodu ruskie- 
go w ciałach ustawodawczych za liczebnie nie- 
odpowiednią. Równocześnie atoli stanowczo do- 
magać się musimy należytego uwzględnienia 
mniejszości narodowej polskiej na wschodzie, 
ażeby w akcyi wyborczej, przy ordynacyi zmie- 
nionej, mniejszość ta nie utonęła we większości 
ruskiej, lecz odpowiednio do swojego kaltural- 
nego i historycznego znaczenia, stosowne zna- 
lazła zastępstwo poselskie. Takie zaś postę- 
powanie, godzące interesa narodowe  poiskie 
ze słusznemi prawami narodowości ruskiej, 
niezawodnie wdrożyć zdoła ustalenie polityki 
sprawiedliwej wobec Rusinów, polityki, będącej 
jedynym mądrym, uczciwym i korzystnym dla 
obu narodowości wyrazam wspólnego na tej 
ziemi pożycia. 

Temi, zdaniem naszem, zasadami kierować 
się powinni posłowie demokratyczni przy czeka- 
jacych parlament obradach nad reformą ordy- 
nacyi wyborczej do Izby poselskiej, Towarzy- 
stwo demokratyczne polskie w Krakowie zwraca 
się też niniejszem do całego społeczeństwa de- 
mokratycznego z gorącem wezwaniem o usilne 
poparcie akcyi, zdążającej do urzeczywistnienia 
zasad i myśli powyżej wypowiedzianych. 

Wezwania temu w pierwszym rzędzie za- 
dość uczynić powinni i w najwydatniej- 
szej mierze zadość uczynić mogą patryo- 
tyczni, rozumni, politycznie wyrobieni a świa- 
domi trudności chwili wyborcy w miastach, 
którzy w dobie obecnej, za pośrednictwem pu- 
blicznych zgromadzeń obywatelskich, wdrożyć 
powinni wymianę zdań między posłami a lu- 
dnością w tym celu, ażeby posłowie miejscy 
w stanowczej chwili obrad samych, mających 
rozstrzygnąć o powszechuem, równem, bezpo- 
średniem i tajnem głosowaniu do parlamentu, 
zająć mogli silne a z wolą mocodawców swoich 
zgodne stanowisko. 

W Krakowie, 30. grudnia 1905. 
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